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Z c m i e j s c r - w ą  i  A dm im stracya  „N o w Ą  R e fo rm y* i w s ią s lk ie  urzędy poo t iw e -  r a l f l s z o -  
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Trafika w Sukiennicach..
Zam iejscow ą prenum eratą I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lw ow ie  Biare 
dzienników. A Buchstaó, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ut. Trzeciego Maja IV, 
W ja iv j{i>n d d  J. Soszyńska. — W Tajr.o-wJe łł. Rockach. — W V  iedizlu Lr i mai 
Goldscamied (sprzedaż od-zislnych r.nmerów), l. Wollzeiie 6. — M. Unkes Nachfalger, 
B»ssonstein k  Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. li.. Perlicie. Lipsku. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Alosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Korymberiiś). —

E. Sokalak (Woilzeile).
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje Adtuinistracya .N-wrej ReLrmy* za opłatą od m. wset 
wiersza arobneni pismem (petit) zr. pierwszy raz 36 u. «a kaidy następny raz 24 U. — 
Dt numera niedzicintgo i świątecznego o 60 procent drożej Nadesłać®  po 90 h od w:ur­
aza. — G łosy  publiczne po 2 koi. od wiersza. Ukt ad tabtlaryczr oyfrowy. skom­
plikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączn ik i do „Nowej Reformy* (piospekty. cyrnu.a- 
ize, agioazenis L t. p.) przyjmnjo się za cenę 3 koron od 100 egzompl. dla zaiurojscowych 
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K  r a k 5 vy, 23 stycvma,
(h s.) W  łiistoryczneia spojeni orędzia Wił- 

•0>n okazu! teę ala obu stron jednakowo twar­
dym. Stad jednakowo nieprzyjemne przyjęcie, 
jakiego u stron wojujących jego id.ee doznały. 
Zjawisko to jest naturalne, że Wilson musiał

cya wyliczeniem warunków pokojowych, któro 
okazałyby się prawdopodobni© zbyt ityaoldenri 
i nietnądrenii nawet wowcza», gdyby koaiicya 
w połtrzeem Letnie) -wojnie istotnie zwycięży­
ła...

Takie stanowisk© knwlicyi spowwdowuło, ż© 
wojna wróciła z powrotem do swego charakte­
ru wojny —  ab;.o!uf,uty. wojny tiflózczącej. <łąr 
żąeej do takiego Łginecetnj przeć-1 wnika, sity

Na umiłasadorze angielskim snąć w ielk ie , rata piechoty Franęois, doświadczone pn łli 
tygnębienie. zwłasEciafe, iż© przed kilku dojiie-j-westlaiskie i części pułków baiieńaktcli, pod roz-

•mifinp zdaA w  ep.-arwi© ,pokoju. Orrym© Wiliso-nai 
taj opicJL, im© nadaje « ę  do tego, ratz,, po- 

iLiewart jmst S.
S ea^itu a-u leryłjańsik togo, 
waz josf trzyaiłami©
ujgiśsiyxa. W uM n masmfty o  wiete koukrotmoj 1 wydrze wpływ na ophtło publiczną I rządy j „e  wręcz poniósł nieprzyjacia] krwawe straty ! 
tferosStti Bwoje za.rrriary j 2.ai]xi.tryrraiuia, « iłiy mo- wszystkitib państw świata. ; pt*jostarvił w naszych rękach okrągło 5Q0 jeń-

gły hyc one wdkladoiu daibzyisb nozanów poi-o-
je przewidywać i wziąć w rachubę przy ukła- Jub niv̂ ł ‘ I?  , \ f >V ^   ̂ i Gotowońć do tyotb rrantow, wypowi

wystąpiła wObcc jego 
ezość prasy d m  stroai wojuppcj-ch.

I

W im  są zbyt wysokie, a prasa w swej więk­
szości z im 'je s t  —  zmilitaryzowaną, aiby wła­
ściwa koresponden-eya między niemi mogła sit 
znaleźć dość szybko i łatwo.

Wilson sam ma jasną świadomość trudność 
urzeczywistnienia jego ideałów, skoro pod ko­
niec swego orędzia powiada:

^Wypowiedziałem się o tych wielkich rze- 
c^a-cli bezwzględnie i z  największą dobnnością, 
ponic waż ^takio właśnie postąpienie -wydało mi 
6ł? PHbf-wnpm, jeżeli gorące pragnienie pokoju 
nuaiu gdzieriolw iek znaleść swój pt-łny wyraz, 

ostem zckye się j e d y n y m  c z ł o w i e- 
i l e ®  n a. w y s a l ;  i ero,  o d  p o  w i e d z  i a 1- 
n e m s t a n o w i s k u ,  k t ó r y  m o ż e  s i ę  
s w o b o d n i e  w y p o w i e d z i e ć  i i i i c i e -  
d ?  P 1 2 7 111 ^  0 7- 0 ć n i e  p o t t z e -b u j e. —  
\.-k * człowiek prywatny, a!e zarazem
k-1--  odpowiedzialny naczelnik wielkiego rzą- 
! u‘, też prze-k-onany, że naród amery-
mns1̂ ! ocaefcfwał odeinuie tego właśnie, co po- 

nom. Dovlam jeszcze, że, jak sądzę i si3- 
•e wieizę, praeiiió-wólern v» imieniu wszystkich 

Przy,iacioł Ludzkości i w i m i c m i u k a ż d e ­
g o  w o ł n -o ś o i o w e g  o p r o g r a ni u w k a- 
2 d y m n a r o d z i e .  Jestem też jirzekonany, 
ze mówiłem -w mueniu c a ł e j  n i e m e j  ma ­
s y  _ l u d z k i e j ,  która- nie znalazła .jtewaze 
łniejsea, ani -sposobność-i, aby wypowieci/jeć 
SWOje rzeczywjftto urzucia w-obcc wrz.ajeiMTiyi‘h 
rtezi i rumy, jakich 'oliaranri padają sercom ich 
najdrwjti ludzie i luLbjsfA-.

W  tych słowa cl' Wilson wyraźni o określa, 
właśei-wefo adresata swoich słów. Jest nim 
„rrema jeszc.zo masa ludzka1*, Łudzież przyja- 
c de ludzkości, itóiiie-jący l-.ez wątpmnia w ka- 
ż^ym narodzie. Witowi ponad, głowtuui rządgą 
™ ’ 1 zwraca sic tedy nąiroof do tej masy i do 
tych przyjaciół, jako jedyny człowiek na. świc- 
°ie, fctóry najwyższe stanowisko państ-wowe łą- 
C7-y i‘ całkowita, swoboda, wyiażania ew-t/icłi 
myśli.

V* ięc Wi,eon nie miał żadnych złudzeń co do 
Przyjadą bezpośrwiniego, jakie orędise jt-go 
ziftffdzi: w rządzących sferach wałczących
R-nori. Sun cm powiada, że wojna musi się na.j- 
f 1 e_J w . s k o ń c z y ć, zanim można będzie

Przebudowy ludzkości na pod- 
w,e nowych planów, których zasady szkicu- 

tn.''V SV - orf;d?-iu. Jego program zatem prze- 
wtfzony jest na okres powojenny. Iviedy się 

" “ 'k dson nie mowi. Mowo natomiast
wt'-nZ'U •w a ^ $zcp °  ̂ i?lK)toiojw&ego, mó- 

Łiaiuwicie, co po wojnie nastąpić pcAvxnno.
jeden p U S S  formułuje tylko
c i e c  ? 6 k P T ;  ^  ończyU się b e z z w  y-
»n i to jest % * £ $ £ £  c h- P ^ fl0
planów i ideałów. w .m^  ^
skazano na n icpowcdAu, E " . # ry byłybynoiio '!-.,-) ^■lue5 łez-euby woma tu
b ó le m ^  P°  r f 16, ~  ™ T «i^ J y c h . z ich 

^  7 C n!e‘wem 1 ządzą odv. etu.
właśnie teza stanowi -najsłabszy 

pnn.vt w nocie Wilsona, w jej stosunku do to- 
CiUcej s:q wioj-iy. Toczy się. .ona bowiem po obu 
l  r°biHc.h nie na to, aby nie być zwyciężonym, 
l0C2 a,by zuwciężyć... Mocarstwa centralne pra- 
P ‘ -^’ MRodyfMiOwać ten cel wojny i prop-onio- 
vv y rozpeczęci© rokowa) pokojowy-di na tej 
^asąLzie, żo zamiary zgnieccuu ich i rozbicia 
tO-.-jĘJy -prztłz nic zwycięsko odparte i unie© 
6tWione. A le na tę próbę odpowiedziała koali-

5 ujtfiurai krytvka z ja- ra-za. wojny, zaiaraj t.u z-o la # wLirnwu.
7y> tez ogTomnn więk- miesięcy nie utxa.ci ona znowu tego ©ha.- tylifc© zasau uiioz-cj naitury. Prafloty-ctcnyi* re©ul- zn-yozonie .przypisują sjdainiśu, inówiąiconiu -o to ]
TOHróoydT Tezy te bo- rck.tcru i ż© zamury wzajeninego zniszczeuLa tatów, zdano mę, w obecnych iwaruaJlcaich nie nwoi rn-órz, i o  nożbrojciniu rmatyJk-o na lądzi 
a V .*sa  w swej wtok-1 ustąpią dążem-uri do wzajemnego —  por^ . , ,, T  • , AnłSCro-W©- a!,e * 113 «w r m  Oręiteto Wilsona uważaią po

zumienia Mę. Maksy malistyczne cele wojny w ^  Tfeea ^  A ^ tro-W ę
żadnej wojnie uc-wydh czasć/w ale bywało wywu-Jy W-ilsiHta-, o fl»  orlnoszą ssę -oare
asiągiine. Zawsz© w pewnyin mumeacic prze- d*> <zasady siwubcukiej żeglugi’ mon?-viej i zasady 
• •iwsta wiały m  iin zwyi“ię.sko cele —  prakty Dauodu-z-ośc.iiaw-.esj. H,r. Tisza sj.frecyzowai jsusito! 
•zue, które nigdy ale były i mu mogą być ma- jVi fctóre paintrią w  tej sorawie w  Austro- 
ksym-aListyczii- mi. v  &awoh.

W  tej chwili ©bie strony przygotowują sap C  J . . . .v
•io najwięksaoj, bo zaj>ev n.e już osp.miej pró- , w tó r n i  o rę fea  Wateow
by sił. K-oałicya lerząta się e-nf-rgicayic dokoła jesń, ton, w ató-rym Wil-sou ośwńidu.za, iż Ara 
zapowiadanej tak szumnie now»ij, str t&złiwej ryfc* ofa weźmie udziału w rokowaniach poko- 
ofenzywy. ( .zwóiprzym ime wzywiścia ta^.źe jOWyę|. stroc wojujących. Oświadczeni o tx> jest 
fsd nnszcza irił'TiJ.ó .v iialcnmi na brzuchu. Ma- . . L ’ . . : ,
J l ie t r  na kodę wojny., w którym gotuję się ha* ™ °  Wljbix W  wszy-«„,,,-e
krew narodów, wekazojo spotęgowreie do ostar kino tagjr.>i» wywody oirędzaa. 
ieczności eiMfuica! 3t-rasz?:wa maszyna wojt.y: Prasa wiedeńska paęizyniła c o d o  orę^1 źa
montuje się, oliw, v nabiorą now ej siły do m> uj^któ-w zaotoz-eż-cnaa; -okazuj© si-ę jednaik, że
wego wysiłku. Taki ezn» zs» wyklucza z góry ę rsm  cKwónpwoaumnMria </ wmlo ostnzei aiwk^- 
dyskusyę ti«d tom, Tak można zwyciężyć ma . „  . . , * .
m y tk iS k j. -waż^tkmh Uirybiitow „w yci^ -y  O  «rę«te». Szezogołmo ipraaa rosy^t- » o  po- 
klasycznego, to jesi kłęt^tącogo na piersiach siada « $  z gniewu % ipow.oclu ©ttórno-właks Wd- 
oibaieueg-n prawi wnika. Sufct to problem -d>;rt sona w kwesty! polskiej 1 w kwestyi równo- 
(•rudny, wysoko fifewodfeny i bistorywofic-zinT. Upra-,v aienia narodów.
Wilson atawrając go, nie uda ?hidzeń, że IJoyd __________ i
George i Btrlalod fmlyłthi|fliis*ł porem zasiądą z ,
Bethiminnefiu do saołu, że w-ojna m-usi się —  
p r z e d e w s z y » t k 1 e m s k o ń c z y  ć, To 
znaczy, że muszą ustać dzialans nicprzyjacio1!- 
•dti©. O tem zaA, Idcdy ono nst.nną, de©,\ do- 
waó będzie mement psi cb do-irK zny, bęaa.t y 
wyr-.adktrwą barduo skoin-piik-oiw-a-ns eh ©zyn/a-i- 
ków. Jednuko-woś moment toni przyjdzie. On

Koła dyplomatyczne neutralne dopatrują się ców, w tem 12 oricerów, oraz 10 karabinów 
w orędziu Wiisona ty:e śladów niemieckich, że maszynowych. —  W nocy Francuzi rur żyli do 
moznaiby (powiedztoć, iż annt-orom arędizia był kontrataku, który się rńe udai. Z bolcu od miej- 
amibusa-dor nćeuweiflci Szicz-ogólno sca ataku, przedsięwzięcia, podjęte kolo Mar-

o l-1 twego Lhdowiska i ®a północny wschód od Avo- 
e . cour 1 dały poi.ranny wynik, 

po-

N o w a  a k c ;y ^  W f l ę o n a .
(Tel. wb „Nowej Reformy").

Genewa, 27 styczcnla. 
«Ptoigrte» (Łyc/n) donosi z Wui.iizy-U!gn/o nu: 

W«dJ© wiadomości, mniją-eych pocIwKlzić z -o-fo- 
eatTuoł- WtiMomi., zwróci się Wiłsda w nieciła-

wszechnia za ostrą odpowiedź na nety i mowy, 
z jakienn wystąjpfiy w ostatntoh czasach pań­
stwa karlicy ! W aiPkisu-dach 'koaiieyi w  Wu- 
szyugtofmo 'paiuuj© gorąc-ąk-oiwy 'micłt'/

Klegrzyjszny ncsTóJ e Rsslicyi.
( l e t ,  n. 6 U m rą R oresp .j

Nowy Jork, 27 ęty-cznui.
Tafceigram SsUitwy Biura W^lffas: Daposrc© z

W schcdm  teren w ojny.

Front Skfeiooia Le-apoŁda ibauraraki-oigo: W alki 
nad Aa także wczoraj przyniosły pełny sukces 
atakującym dywizyo.-n wschodnio prushhn 
pr/.ez zajęcie lalszych rosyjskich pozycyj z obu 
stron rzeki Na wschod-mtu brzegu rozbiły sią 
silne nieprzyjacielskie koutratala. Zaorano 5G3 
jeńców.

Flpoffflfc wiofiliftc geucra-ła puKlćoWuiika arcylćsięci^ 
W.u-izyagitouu -podsiją. ae orędzie Wilsona wy- Jó^fa-: W  girach Barak odparta w  diośiaie ta » 
wolało głę-bokie wrażenie w  kolach oficyalnych j S;jiU ataki kilku rumuńskich kompanij.

już nadchodzi. A  oiędzie l'vibxitiow-e pizyspie- gin-, czasie do mocarstw prowadzących wojnę
S7.a znuk nicic ton -go piK-h-,xi. % propozycyą w sprawie utworzenia

Z instynktem prawdziwego demokraty Wg>
e w swojem orędziu dtr> „nk-mej m ssy. *  ^Ko jow ej.sorn 

iudcw“ .
t

Ilu. to. a nie *v« s1wid generałn^u.
kruku; spokoju i Sftówicdliwoóal 

inięcizynainaowej, im fom ej opiera eaę bt-zpio
wskazuje on

i

( l e i .  O. k- B iura  kn rp *p .)

Lugar.o, 27 ©tycznia. 
Wodiiug teldgraanu j-ćdnogo % djai«rćĄ&ów- tu- 

czciistw©^międzynarodowo. I w lun spmsó , -za- rypkluch, w dcołaioh po-iriiłurn.tTwaraych rzyrn-
pełin.i VVib,o-n wiellcą w my.-.L'n.h, Kt.ćrą jrąącirizą; ż »  Wiiaon niebawem wyśle uo-
wyTywak> w mej di«ąd pytanie, co po tej woj- , . . .
nie? Czyżby nowa, jeszcze więkfza, straramej- r,a ce' u fH^-eczywLstrJanic jego za-
sza i krwawsza? Otoż na to pytanie właśnie od- min.ru zjednoczenia na konferencji przedśtawi- 
powiaiia Wilson, formułując cci zawierania po- dc łi państw prowadzących wojnę. Działanie 
koju, cel, dla kto ego przyrzeka użyć całej po- Wąjsiona dyktowane jest taikże wz^lęd-atui fi-
tęgi państwa, na czele którego stoi.

Ogromna większość pnic-y obu stron wojują­
cy e,n oaimwiedziała na notę Wilsona z punkt.u 
widzenia przygouru yn iucj nowej ofenz.ywy g©- 
neralncj. I z tego punkui widzenia, miała słu­
szność. zaraueając prezydentowi Kta-nów Zjo- 
dtnoczionyełi „nieśc-młość". „sprzcezność41 i C p. 
niemiłe rzeczy. A le Wilson me troszczy się o  to 
ofenzywy. Din niego są on© już 'tytko odrnirha.- 
mi za ut.omatyraowauej woli, a nie rzeczyrwist-o 
m.i próbami sib » t> jn i *ą dok-onajie jego zdau- 
niem. 1 dalsze nic nie zmienią w rezultatach jno- 
przednich.

mtirsowj -ml i paktycznymi.

I
zima reKa ISIS.

!.

Y icd jśm y pod koniec października 1915 
en przybjii z granicy Besarabii nad rokitniań- 

g^‘J* ^a8'na, peicftkle uroczyska, moczary nad 
w-yrei/1 —■ liście z drzew opadały, puszcza spo- 
02~ mgły jesienne, z oparzelisk szły
roślbi Wyziew7 gibjących na cza mych -wodach 
ni-i u-’ S'/k' i!y się tafie bajor na ugorach, a 

iti,- były w lejką, ©ślizlą ma.sę. 
t u kraju lasu, u stoku falistego wzgó-
- j ’ ^y^Ocnęła wioska, na poły spalona, a na 
F y  Poniszczona; sterczały ku szerokiemu bt-o- 
c jA  Y  gościńcowi puste oczodoły kurnych 
na« oaeI '^  d-omki, jak żebracy po obu siro- 
k  n irofei -wyczekujący zmiłowania. Zunartwia- 
lać ^  smtitku, nabrzmiała melancholią pu-

I  tu spędzić mieliśmy dragą zimę wojenną 
oko^ " (k' ki êzo z ’blowo w tem pustkowiu, w 
Wa W? ' W które2 rozegrała się czteroty^odnin- 

4 fa o Styr, jedna z najkrwawszych i oaj- 
• f ^ g a y c h  w tej wojnie.

• teksmy do dysprzycyi: las i silne dłonie,
ęu samozachowawczy człowieku, rzu- 

nego n łono ja.twry i stwarzającego sobie 
^tasną prztmyśln. ścią warunki żyda, ochrono 
Brzed żarnem, woda, wintem. Ody; pierwsza d-

Hr. lim  $ wmoai.
(Korespondcncy* „Nowej Reforniy").

v  Wfedoń, 26 JfljyiaaliC
(==) W  wicdehsdddi Ikotych dyiptoiuaityoznyah 

sitwiordztują, m  nr. Tiszst wygłosił owieją tnow-ę
0 orędziu Wilsona) w pełnom -porozumieniu z hr. 
Ozornćniom, Byłoby -błędneun iwyisnuwać zo słów 
Tfezy wniiostok, ż© Aiusrtrr.r-Węrrry zaimienZiają na 
eorbstawie orędzia Wilsona fcomtynisawać wy-

ma wojny była jmrbierzc.m bit.uotoi -młociogo 
żołnierza, była szkołą cnót wojskowych, spo­
sobnością doskonalema się w strzelaniu i at-ar 
ku, obchockunia się z różnymi rodzajatni bro­
ni, w obronie, marszu, patrolowaniu, stuźlńe 
placówek, terenozna.w.shvie, —  to ta draga zi- 
ma nad Styrem, była szkolą organizacyi, szko­
łą dojrzewania żółwersa w człowieka, co to 
w najiuymii.ywniejszych. pierwonutyh warun­
kach stwarza sobie środowisko, uczy się ziemię
1 las, z siekierą w ręku i pilą, kilofem i łopata, 
zniew:ol;ć. by mu służyły i ku obronie i ku ży­
ciu.

Punkt ciężkości rozwoju myśli legionowej na 
froncie w Karpatach w fuerwss-.-ym roku wojny, 
spoczywa) w rozwoju jednostki Im j o woj, w 
powstaniu szeregu indywidualności o  wybitnych 
uzdolnieniach -strategicznych, w fakcie wyło­
nienia się i  korpusu oficerskiego Legionów, 
takiej indywidualności, jak Januszajtig, Roja, 
M'nldewic.7, Mężyński, Brzczji-dd, Bold i W oj­
nar —  punkt, ciężkości w. drugim roku, oodczaa 
drugiej zimy, spędzonej nie na wiecznych po­
ruszeniach, w ciągłych mchach ofensywnych, 
i defenzywnych, w przemicTzanm setek kilome­
trów, lecz w walce pozycyjnej, spoczywał w 
wewnętrznoin usilnieniu się żołnierza., w  prz*.-- 
twairzaniu się setek indywi-dnaJmości, zawo­
dów ©kłonności, w dosiosow-amu się do żehe- 
znych norm życia w naturze, w nagina-niu przy­
rody, otoczenia, do własnych potrzeb, w po- 
wstaiui środowiska męskiego, gospodarki źoł- 

- nierskicj.
I n d y  w id u  a L n o ś c L  w o d so p rio . lu d z ie , Ł t ó i a y Ł

Wraftntó orgszla (fena 
e ; e h ® ! 8  c m e rg ł ta ń s fc m .

Kolonia, 27 stycznia, 
TOnjfiByBigfcóósTa koiT-sp-o-ndent ^Kóln. Ztg.*

doiwwi:
Orędzi* Wilsona było dla Senatu pierwszo­

rzędną niaspotlzianlią. Doinokrau-i, zwolennicy 
WibiL*na, są z  orędzia bardzo zadowoleni.

Z wh-bj articos® wyrarżują zatpadty-nranie, że orę­
dzie WEsona jest pojpurciem oogłądów nieniiec- 
hłch, pcntkaes gdy stboeimjęy koa lic ji oświad- 
cziiją, ż© w  -rur*© 'pazyjęci-a ipreipoaySSyij Wilsona, 
Nremwry mujLałybj oddać Fiam -ji Aiza-cye, a 
Tiircya przyznać Koktstoiri.yniopol Kiosyb Boiska 
zaś mmdataby być zupełni© wotoą.

Kolonia, 27 stycznia. 
sKoIn-seli-e ZaiitunTigi d-onewi tz Was-zjingt^miu: 
»E^euiiin:g Post -̂ oświ-aidcza: W Sena cie ocinae- 

siano powszechni© wrażenie, że orędzie Wilsona 
było manifestacją na rzecz sprawy niemieckiej. 
Poglądy to odawiiercia-dlają eaę w  nastroje pota­
sy koaipcyi.

i dyploiaatyoznych W kołach koaiieyi pierwsz 
wrażenie 9kr\Tstal>.zowało si© w odczuciu na­
stroju .nieprzyjaznego; przŁwiduia, że orędzia 
w krajacł koalicju wywoła jeszcze dalszy na 
Sirój przeciwny Ameryce.

Depesza) nioiw-ujioTsikiego t-Woridiai podaje, że 
angielscy dyplomaci widocznie są zaniepoko­
jeni wystąpieniem Wilsctia w sprawi© wolności 
mórz. Angielscy d}"plo:na-ci oświad-c-izają, że -wi- 
dzą w tem możliwość ztigroiŻAurla- tradycyjnej 
aingieMdcg •poljt.jikL Depesza mówi tylko o złem 
wrażaniu, jakie zdania nsowy, rzekomo przy­
jazne dla Niemiec, wywoLuy w kołach ambasad 
kealicyi.

Demokraci k-Onraesr przyjęli mowę z ajrro- 
batą, a miiwet w idu wyrażało oi-o to -rn-aj z eui&u- 
zy.Tzm om.

Wi-isoin w pryważnefj roznnowie otyrattil się o 
swej meiYn©, że oddiye ona to, ®a ©tem każay 
tęskni, afie. oo .irwinźa1 ’7.a. mcirJoiliwc, a c.o je- 
dlnafluże toraiz aifaije -się być m ożliwm . Wifeoo 
dodał, żo m  nadmieję. iż, -naród ^norylcański i 
Bunięia- 'prajymą -mu-wę -w tym gi»i.©*o, w  yjkfen 
om ją wyriowdodziafl i jakieurtu -chciał dać wyra*;

Grupa iwojsk ihastsasfiat iilaicktlasum: Nic no­
wego.

Fnout m-aic45dorteki: Kolo Baejoektas, na sto­
kach gór Mogleny. wojjka bułgarskie odpurij 
uderzenie sir serbslcch.

Pierwszy gfu rra lry lrwaterralstrł 
L u d c n d o r f * .

W  ©  i  i i  a ,

fiiislro-aęilEKRŁ
(Teł. e. t  B iu ra  Ito resp .)

Wiedeń, 27 ątytoBnifcu
Urzędrwo- cglarszniją idńia 2(i sliyozinia, 1917:

Wschodni teren w oiny.
Na poksAwowem skrzydle rrontu wojsk g e  

nera! pułkownika arcyksięch, Jćzela, w do- 
liiiio Casiau, odrzucono rumuński atak.

Jedea z naszych lotników zestrzeli! w walce 
powietrznej dix!i 23 Hm. koło Ktrnpolung ro­
syjski samolot.. Zresztą u uusiro-węgicrskich sit 
ribrojnycl) nic noweg-o.

W iosk i i połiiflniowo-wschodn? teren w ojny.
Nie byio żaraych szczególni ej szjtoh wyda­

rzeń.
d 4 Zastępca szefa sztabu ger.eralmego. 

von H fi f e r, mpp.

KomanlKiif niemfecKL
(Tel. e. k. Bin-n k o resp .)

Berlin, 27 stycznia.
B to o  Wolffa.- doniosi: Wielka- fflónwiu kuratora 

dghisw dn-ra 26 ihm.:
Zachodni teren w ojny.

Grupa, wtojsk uion.iocikitogo następcy (crorm: 
Na Zii-choduini brzegu Mozy, w  odcinka gene-

isi?*a it Eisii E iteM  i  I d i i
Bern, 27 stycznia.

Dzienniki angi-fiMdo durnioiszą, że usocsmłtw^ 
centralne podejmą w najbliższym czas.e w K»> 
cedonii ofensywę, celem lodzystkaniai w
szej lin# M-oimstyram_______ .

E ® & r a i i l & 3 f  t e r s c k L
(TeL •. Ł. Biur* koresp.)

fconetantynopoJ, 27 stycznia.
(Ag. llilli). Z giowuej kwatery donoszą:
Frciat Ł c d  <k si zdt i: N® iprawdm skrzydle od­

parta) motyzj-ja-cielski- Silhik o a , naifze st’  -i  
pravc -linfl-e. Na fóbroiu Skrzydle dla nas iparuyAla* 
atafitoia oddiziciłów wywiaidtowcaydli.

Front p e r s k i :  Na -wschód oq Bertototoa^ 
odiraucony nieprzyjaciel kT.utynuuje swoj od ; 
wrót.

Na imiyeh froHitaicł1 oio ważnego.

i"®

' l i ,*  .150 S3
( T « i .  • .  k .  B iu r*  ito re łp .)

Berlin, 27 stycznia.
Biuro W o lf !  'ćPowosi: W  mocy a dloaa 25 -ge 

ul.yi)7,'.Wii. nicitii"chie lekkie siły zbrojne w ter- 
gnęły nr wody “ tyh^zeża aaigie-sikiego na poła- 
dnie od Lowestoft, celem zaatakowania 8tat 
kaw patrolujących i okrętów ni©pi zyjacieh'tteł; 
straży przede Ich, których obecność zgłossono, 
Nnogól 'przy iprBeaeaiłaain&iL ©ć*szaru morza mii 
mńdybcn o imaitozyjaciela.

Następenio mirze łodzie torpedowe przy p o  
mioc-y świotlnych granatów (paoosjuGatóy w  po 
blrau umioctrai-ono imiujs-"© Soufchnrałd, poczt ,n G 
tworzyły ogień artyberjd. Zauważono celnł 
s*rzafy. Nasze siły zbrojne, które .akie pod 
czap jazdy powruniej nie naj/Otkaly nisnrzrrja, 
cielą, bez szwanku powrócił;'.

Fzef sztabu admiralicji marynarld

jirzed dworna laty Polska 'Wielokroć nowe' i  
imienia nie znała, korpus oficerski —  tio wy- 
twór anty karpackiej; żołnierz, zwyczaj i oby­
czaj, cnoźa samopomocy w najc;ięż,szych warun­
kach, sztuka stwarzania sobie środowiska, za- 
budttwasua się, urządzenia we^mętrzuego -schro­
nów, zdolność używania narzędzi, przedtem 
uważanych za zbyt ciężkie, sztiiKa „seltmade- 

, mamai —  ©wnluCya na jrustkowiu ptdeskiem 
i la PuC-hiuson, przemiana girnna-zyalisty, czy 
praktykanta handlowego, czy terminatora 
śzev Si. ego w gospodarza (w najszerszyun za­
kresie togo wyrazu) — to wyrwór ostatniej z i - : 
my, nasiępptwo wojny pozycyjnej. |

I gdybyśmy praed niemal półtora rokiem sta­
ra ! « ę  odmalować psychę wojaka, todiamm-ć 
S7x;zytowe momenta bojowe, wicielająco się w 
czynie górnym, w postaciach dowóuców, gńy- 
śu-.y, etalo mówżli o ofiarach, o jodnostikacb, —■! 
to teraz z sumy ostatnich doświadczeń mówić 
teijfea o żołnierzu, o jego losach, i przetworze­
niu się. o szarej tej masie, której nazwiska za­
znaczone są tylko na listach kompanijnych, a 
dostarczają się do szerszej wiadomości z listy 
strat.

2 0 ’nie"*, ta bezimienna zbiorowość, jego 
ustrój, jego dusza, jego powstanie i w długo­
trwałej wojnie przemiana, —  to najmisfernitj- 
szy trmat i —  najtrudniejszy...

Poznać naszego żołnierza możecie z  tego, co 
stworzył ostatnio, % leż.y zimowymh. Poznać 
możecie, jaka w nim eurna nowej wiedzy prak­
tycznej, sztuka życia w^wałce % wrogiem i 
T»?7TTnda ujarzmiona. ^

I dlatego obraa, loży zimowych nm-si być 
zarazem peanem na cześć żołnierza.

Jeszcze ziemia spowita w  głębokie mroki 
lo-ene, gdy w  gąszczach leśnycli poczyna się 
praca. Pod osłonią nocy odbywa się dowóz ma- 
teryału budowlanego na dane pukkta pozycyi. | 
Chodzi o t.o, by -wn-óg ze swych oibwrwatoryow 
n:e do rżał, nie przeszkodził -ogniem swej ar- 
tyl('ryi transportom materyratów W  nocy do­
wieść można bardzo daleko. Noc osłania wszy­
stko, stwarza, pozorne bezpieczeństwo i swobo­
dę ru-chów, lecz noc to również i czyhające nie­
bezpieczeństwo, tajemniczość, z której aiirdy 
nie wiadomo-, co się wyioni... To tez mimo że 
spokój na linii, przed nią dzieją tajemnicze 
sprawy... Wnikają w las patrole, ostrzeliwują 
iwę placowtd, błyska znienacka ostrze -bagne­
tu wedety, przykucniętej w płytkim rowku, 
wytężają słuch czujki, tuż popod srebrzące mi 
rzędauni. dratów kolczastych, rzucają strugę j 
jasneg-o światła pistoiery świetlne, zakreślają 
na ciemnym firmamencie półkola reflektory... 
Linia czuwa...

Locz tuż za nią czarna noc osłania wytężo­
ną pracę. Padły stare sosny pod uderzeniem 
siekier, spiłowano kłody w kształcie belki, ocio­
sano gałęzie w smukłe koły. Dowóz matWya- 
łu mufti być ukończony —  o ile chodzi o przed­
nią linię —  przed świtem.

I woedy poczyna się mozolna praca. Powsta­
ją punkty oporowe, urządzenia flankowe, bu­
dują sin nrzyczólki mostowe, jg-.i.oa sie trawerrsy;

i baryery, urządza się pola minowe, wb-ja s‘ę 
w ziemię rzędy koMtow, przez które idzie tkom- 
plikowany system drutu kolczastego, ustawia 
siife -tak zwane kozły hiszpańskie, -kopie się rowy 
strzeleckie, okrywa się je i wypłata u beków 
przeciw zapadaniu się piaszczystego gruntu, fcu- 
aujo się stitzelnice wedle najnowszych systo 
mów, iiEtawia stoły dla karabinów * maszyno 
wych, wbudowuje armatki mniejszego kaliura, 
umieszcza reflektory, przyrządy aiarmowe ird, 
i t. d.

Są to wszwstko akcesorya wojny pczycyp 
■nej, zdobycze doświadczeń wojennych, kutisz.<t, 
które logioniści doprowadzili do perfekcji. —  
Dziś niema rodzaju umocnień po-lowyeh, kf.ó- 
regotoy legionista nie znad i którego by wła- 
gn-emii ręfica.-mi miio umiał s tw rzyd . I -to jest w ie­
lostronność, a zarazem duch praktyczny, ta 
sztuka samopoey, a zarazem „ś( siej celowości.

Bo tu, na linii, wszystko jest eelowem, tu 
czlownek uczy się ścisłości i punktualności, sra- 
tnetryi i harmonii. Każdy centymetr belkowa­
nia, każdy metr drutu, każda piędź ziemi ut* 
swe przeznaczenie, swą właściwą miarę, swoj« 
samorządne zasady, do których się dostosowań 
trzeba, jeśli ogólny cel ma być osiągnięty.

T ub za przednią linią rozpacz cna się owa 
na poły podziemna, na. p-oły nadziemna mister­
na budowa, gdyby siatka i przędziwo w kun­
sztowny deseń ulo-żone, ma pozór zawiły, a w 
istocie swej prosty system nerwów i naczyń 
ikiwlpm-ufemyclt, dróg Laiifaity-oznych i żył.

(0  d. n./ Dr. Bortold Menom,
poracanik wojsk ooIskicH,
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FaiKarss przssiw Ang^l.
B y ły  prezydent Tępnbiifci fnr.youskjefj, Ar- 

afin.nd raiłlóres, jeden z  paprzcauwlków Roil% 
carćigoę ipo©zyir*ił iw romniowi© z  profesorom 
Sorbony, LJiinuadem Ddeatrtem, nadz-w yc&aj 
anatiEoime w^rurzeaia, kkóre w  jedinym z  ostata 
iwch numerów 'przyta<ciza *Basler Aiwrdiger*. Z 
oświadczeń tych przytaczam y ©uistępaijąioe ustę- 
f f -

N i om recka or1 opozycja, poficajcwa- ‘ma cŁara- 
kter poważny. Niemcy wie tpratgną zdobyczy, 
wałczą bej zamiarów aineksyjniyGh, o  Se można 
wierzyć zojpewmoniom nządin OMrmęffctkśego. Są­
dzę. że w kwe&tyi puiski porozumienie między 
Niemcami i R»syą one będzie tmdoem, o  ile pc 
su w ie  rosyjskiej będzie istnieć .pawtgmerie i 
w l>. ponoamnjcnia. GŚyfey ipakój miał być Obec­
nie tsywanty, to ze strony N ieniec niema żad­
nych przeszkód w tym kie* rusku.

Dlr Pra*«eyi, Bosjw, Anglii i Włoch wojna 
.nie dojrzała jeszcze do pokroju, I tylko w razie 
klęufci Nwmd-eo Anglia- spełniłaby retzyrzeeiz-e- 
arin, kitón' enn i s,ę awiąrzwln:. -Potęgi Anglii i jej 
kredytu ezoipiaiją się maile pańSteiGka, (które -za 
sprawę “koa-licyi rzucały na1 szalę swoją ey/.y- 
stetnicwę Wiojn-a iprzegrona dla Aaitgln, osunie 
Hagę angisl ->k 4 z mórz; wobec tego ■zroznmia- 
Iwn jest, że Anglia z tokiem natężeniem wszyst­
kich sił i 7-wS'obuw prowadzi tę ■wojnę.

My, Fnwreu/i, —  ośw iadczył <M,qj Fallteres 
—  możemy łatwiej znieść przegraną wojnę a;iu- 
zeu- Anglia, Nie jesteśmy w  porwiszej linii po ­
tęgą iko-Lundailną, a- poDtyOm- .nasza, -w •przeciwień- 
■sttwie do a-Rigiel-srkidj, zdąża znacznie prois>tszo- 
mi fek im i. T o  toż amgieldkie państwo św iatowe, 
kunrsztuwnie sk-emłatnutawasie, ckisi lunąć, jeże li 
adbi-erzo mu się podurzyiniojący filar —  a fila­
rom tym , to  ąrrtzokonaaKO, utrwalone w  świecłe, 
iż AłgHa jest tWe»wycięśoną. Wojna raewygra- 
na jest dla Angiii wojną przegraną. Z togo  ipun- 
ktou wśdscBw*, wojna nie doszła jeszere do sta- 
dyum. w teóronaby rm-ożnia- m yśleć o pokoju. Po 
pianvs7.ym większym sutkeosio, Litery tac  musi 
być deeydudjąc.ym, ton A nglii w obec Jmwesfcyi 
pólasjjdwej atonie się bardziej pojotinarwneynił 
Przegrana wojna zamieni wszystkich obecnych 
przyjaciół Anglii w je j w rogów . Dlatego Anglia 
musi zw yciężyć, a być włożę, że a*id*owo4ał eię 
o a »  ty lko  pozorami zwycięstwa.

rBasiei Auzeiiger* pizzo, że oświailcaema te 
awmiORiją się owem ostrzem przeciwko Poinca- 
r^ma. Niem fadkz prnpo-zycya' jest poważnie po­
myślaną —  oświadcza Fa-il-ieree, —  <ped>c*as gdy 
Foi-ocare twierdzi, że 'jest ona ty iko  manewrem. 
Pailieres c-ńwiakhiza, że Fmsocya. 'nawet po prze­
gra nej wojruie, mogłaby za w ,ze ć pokój, który 
nie byłby tfbytt tatfbeapiwzinwtm. Anglia jodnafc 
nie Imogiafty togo -uczymć, przez co Fajliercs 
chete powiedzieć, że Iłjfa-carć waóozyToy obec- 
rriej da-toj raczej w interesie a(h(j|ięl&k-iira, aicttóCli 
fW&SSltt&llJŁ

23 Kulis pclftykl rosyjskiej.
Niedawno założony dziennik rosyjski »Russ- 

kaja W-our- podaje cackają chnrakterystyKę łto. 
Andronikowa, którego salon, według Informa­
c j i  dzienników z»gra  tocznych, był ulnbioncm 
nrej./com schadzek przyjaciół Stuermera.

Ks. Ajj d r o n i k o w  tworzył centralę rozli- 
canycfc rUtiyg. V tryetę swą w młodości oparł 
na d* s tekcyi ks. WszczerStotgu, kiAry był e-
go protektorem do" końca. Następnie Antdronj- 
feow ja to  braciszek do inonasteru, gdzie
w ci;jg* pewnego cza.-.u cieszył się proU-kcyą 
wądywowogo wów<sza*s metropolity W  Wto^ly 
to karyer„ jego  przybrała odcień duchowny. Na- 
etęrpuje długa lista jogo  protektorów duchow­
ni ch i cywilnych. Sam znów ks. A  nd roni ko-w 
preds gujc innych i przez jego  poczekalnię prze­
w ija ją wię. ró/jj*i guben.ai-uirowie, wiceguberno- 
torcvw:e itp., sta ia jąey się o nominacye.

Dzięki swemu natręctwu, Andronikow potra­
fi.' zdobyć o g r o m n y  w p ł y w  na wiołu w y ­
bitnych dostojników,' jak  na przykład, na b. 
premiera Goremykina, z którym łączy ły  g-o tak 
zażyte stosunki, że przychodził do niego po dzie­
sięć razy .na dzień, nieraz późno w  nocy wzy wał 
sędziwego dygnitarza do telefonu Bez jego  u 
dzbiłu nie załatw iano żadnej poważniejszej 
#prawy, a wiele >gorem ycznych« —  jak  pisze 
gazeta —  zarządzeń, zawdzięczać należy jedy­
nie Andronikowowi.

Z drugiej strony Andronikow  cieszył się 
w idywani i u W ittcgo, k tóry  uważał go za czło- 
w i oka, nadającego się do ryzykow nych  intere 
sów. Jego to użył W itte dla* usunięcia przy po­
mocy zamaskowanego przekupstwa opozycyi, 
publicysty Szerapowa przeciw  wąjrowadzeniu 
ziłotc_ waluty, Również i Suierrner, zam ianowa­
ny premierem, pierwszą w izytę złożył u Anclro- 
nikowa, z  którym  w czasie swych rządów w i­
dyw ał się codziennie. AYpływ An-dranikowa na 
GŁuermera był t  a k w i e I k i, że urrażal on na­
wet. za możliwe ostrzegać ministra przód inny­
mi jogo faworytam i, jak np. -przód Manasewi- 
Oft«i-Ma.Tiuilówcni. Tym  jednak razem Stuer- 
mer zbył go zimno i od -tego czasu stosunki mię- 
dzy nimi po}vsuły się.

W  żvcJu Rilnist ra w o jny S u c h o m 1 i n o w a, 
.Andronikow rówpiaż odegrał wybitną redę, 
zwłaszcza dzięki temu. że Snc-liciOMTrow i jogo 
faworYoi byli w ustawiczni eh kłopotach finan- 
»ow yd i, Andronikow  zaś. dostarczał Im śrol- 
ków pieniężny d i rozmaitemi drogami.

Oitm iaw ie Kuchni «sjenay:li 
tlij ttleHtti sial?.

Reskrypt austryackiego urzędu żywnościo­
wego do krajowych władz politycznych w spra­
wce urządzania kuchni ludowych jest wypad­
kiem Lanko doniosłym. Motywem jego jest 
o s z c z ę d n o ś ć .  Reskrypt zapowiada otwar­
cie, że w razie dłuższego trwania, wojny może 
nastąpić konieczność przymusowych oszczędno* 
śei, a n a w e t w y d a n i e z a k a z  u s p o r z ą -  
d z i n i a  p o t r a w  w  m a ł y c h  p i y w a t -  
n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  d o m o w y c h .  
W  każdym razie już dziś trzeba dła tych ewen­
tualnych organizaeyj przymusowych przygoto­
wać podstawy, zwłaszcza po miastach i centrach 
przemysłowych. Urząd wzywa tedy namiestni­
ctwa do organizowania ludowych k u c h n i  
w o j e n n y c h  na następujących zasadach:

1 W a-kcyi tej idzie tylko o kuchnie wyda­
jące o a ł k o w i t o u t r z y m a n i e  (Yollkost- 
kueiien), to jc<t przynajmniej c a ł y  o b i a d  
c o  d a i fi u a i e.

k u p i e c k us i. wiec pt krywającemi w  cenie 
potraw koszta nabycia Łowarów, zs.rzndu, pro­
centa i amortyzacyę. Niezależnie od tego mają 
naturałme nadal istnieć zakłady dobroczynne, 
dostarczające ubogiej ludności środków pienięż­
nych nr, zakupn-c obiadów z kuchni wojennej, w 
całości lub częściowo.

3. Wszystkie te kuchnie, wojenne należy w łą 
ezyć w u r z ę d o w ą  r e g u l a c j ę  s p o ż y -
0 i a, względnie w  sysiem kartów y, tak, że oso­
by korzystające z kuchni będą otrzymywały'- od­
powiednio z m n i e j s z o n e  karty' poboru.

4. Kuchnie wojenne b ę d ą m i a ł y p i e r w -  
a z e ń s t w o  przy przydzielaniu środków żyw­
ności, tak, że z istniejących zapasów będzie się 
pokrywało n a j p i e r w  urzędowo stwierdzone 
zapotrzebowanie kuchni wojearymh, potem po­
trzeby kon#un*cyi prywatnej oraz woLuego 
przemysłu restauracyjnego, co de którego zre- 
iztą wyąr. acowuje się osobne wskazówni.

Reskr^i,, stanowiący sporą broszurę o 40 
stronicach druku, zawiera dalej różne przepisy
1 wskazówki organizacyjne.

Najwyższą centraią dla całej organizacyi bę­
dzie o s o b n y  o d d z i a ł  kuchni wojennych 
przy c. k. Urzędzie żywnościowym w  Wiedniu. 
Każde namiestnictwo, względnie rząd krajowy 
ma w iwojej siedzibie zamianować k r a j o w ą  
k o r.i i t? y ę nla kuchni wojennych i powołać 
do n ej między innymi jednego reprezentanta 
ooywatelskiego stanu śreiinieg-o, jednego przed­
siębiorcę przemysłowego, zastępcę robotników 
i jedną kobietę doświadczoną w akcyi spokpez- 
nej. Dla każdego pow-Latu ma się miantwmć ko- 
r.usarza icuohni wojennych niekoniecznie urzęd­
nika. Ma on organizować i dozorować kuchnie, 
ewentualnie przy bierając sobie do pomocy po­
wiatowi; radę przyboczną.

A b y  o g r a n i c z y ć  p r z y g o t o w y w a ­
n i e  p o t r a w  w  m a ł y c h  g o s p o d a r -  
-3 t w a c h d o m o w  y c h, a z c z a s e m  z u 
p e ł n i e  j e  u s u n ą ć ,  należy rozwinąć kilka 
typów kuchni wojennych, mianowicie:

1- K u c h n i e  t o w a r z y s k i e  dla wspól­
not zawodowych albo dla "wspólnot pewmymh 
osób i redzin, powstających specyalnie dla"ce­
lów kuchennych.

2. K u c h u ,  i e  w f v r z  e-tls i ę b i  o t  
s t w a  oh i z a k ł a d a c h  dla funkcyronaryu- 
szy robotników w  większych przedsiębior­
stwach, dba władz i urzędów. Także rodzinom 
tych osób wolno z tych kuchni korzystać.

3. K u c h n i e  p u b l i c z n o ,  dostępne d li 
każdego.

Te trzy typy kuchni można będzie prowadzić 
na dwa sposoby: albo się ie oddaje p r z e d ­
s i ę b i o r c y  za kontraktom, albo się je pro­
wadzi we w ł a s n y m  zarządzie. W  tym <lru 
gim wypadku, zwłaszcza gdy chodzi o kuchnie 
fcowarzysikie, nałoży -dążyć do tego, aby cał 
przedsięwzięcie mogło bi'ć prawnie odpowie­
dzialne, a więc ewentualnie trzeba nalegać na 
założenie firmy, czy to o charakterze towarzy- 
srwa Kupieckiego, czy spółki gospodarczej lub 
zarobkowej, według ustawy z r. 1872. W  licz 
iii cii załącznikach podaje reskrypt wzór sto'ul.i 
takiej spółki.

Każdą kuchnię ma dozorować osobna komi­
s ja  kuchenna z 3 do 5 osób Jest ona łącznikiem 
między kuchnią a komisancin kuchennym, pil­
nuje zastosowanto kuchni do system u kortowe­
go, wyrabia plan potraw, czuwa nad cenami, 
nad u^.Jzeniean techniczjieni i sanitarnem, slu- 
cna zażaleń i poucza ludność o celach organizak- 
cyi. Należy się starać we wszystkich wypadkach
0 wsjiółpracowmictwo kobiet.

Co do finansowania kuchni, t-o powinny się 
niem zająć osoby, które związują się ,w s-pólkc, 
urzędy lub fabrykanci, gminy lub restaurato­
rzy. U d a i e l a n . e  b u  b w e n c y  i p a ń ­
s t w o w y c h  na  r a z i e  n i e  j e s t  z a m i e ­
r z o n e .  Kuchnie powinny ślę o-płacać same. 
Mają być proste, ale przyzwoite, higieniczne i 
czyste. Szkodliwy zwyczaj napiwków powinien 
być usunięty, zwłaszcza w  kuchniach o wła­
snym zarządzie. Ceny powinny być tak obli­
czone, ażeby koszta zamortyzowały się z?, rok.
1 żeby pozostawał inaly fundusz rezerwowy ma 
straty, na nagłe rozszerzenia itd. Dlatego lepiej 
będzie z początku wyznaczać ceny raczoj nieco 
wyższe niż za makie.

Trudną kwestyą jetit wcielenie tych kuchni do 
systemu kantowego. Rt-skrypt omawia różne 
możliwości i trudności, zaleca zestawienie ja­
dłospisów^ góry ma 4 tygodnie, aby wyiacho- 
ivnć ilości ty eh artykułów, za które trzeba od 
stołowników pobrać odcinki z  kart, ale tak, że­
by m idi swobodc, podróży. Kuicbiua sama jio- 
winna być uwolniona od manirmlacyj i  kartami 
i z pobieraniem pieniędzy; najlepiej przenieść 
kupno bonów do kuchni do innych lokalów.

Urządzanie tych kuchni na razie nie zn-osi 
istnienia innych dotychczasowych organizaeyj 
dia wyżywienia, ale namiestnictwom zalecono, 
aby powoli wszelkie inne akeye tego rodzaju 
dostosowały do rozwiniętych w reskrypcie no­
wych zasad organizacyjnych i podciągały je 
pod ogólną regulacyę spożycia. Namiestnictwa 
mają do 4 tygodni przedłożyć sprawozdania o 
wdrożeniu całej organizacyi i o poczynionych 
przy tern spostrzeżeniach.

Jak z powyższc-go streszczenia reskryptu wi­
dzimy, o-bocna akcya nie je d  jeszcze jedynym 
eksperymentem organizacyjnym na tenn polu, 
jakich już sporo było, bez cdp-uwiedniego uaci- 
■ ku i powagi, lecz zanosi się tu na -zasadnicza,

' o 1 k g r e i o r m ę c a ł e g o  w y ż y  w i% - 
>ii i a 1 u d n o ś o i, w persoektywie bowiem u- 
kazuie się o b o w i ą z k o w a  kuchnia wojenna. 
Już dziś w »N. 1- r. Press©* niejaki dr. Blasel, 
kierownik powiatowy, żąda, by iftLn.i-st.er iiwmio- 
ściouy zaprowadził taki * obuwiązek * dla 
ws z y  s t k i c h warstw ludności. Przytacza, że 
w Monachium zaprowadzono już u n i w e r r a l -  
1 n y  j a d ł o s p i s  dla wszystkich restauracyj, 
L-.cz to jest dL'-picro etapem na drodze do obo- 
wiązkoivych kucJiui wojennych, w  któ-yeh 
wszystkie warstwy społeczne będą się musiały 
żyrwić bez wzgiędu na zwyczaje swego podnie­
bienia. Ludność cywilna —  powiada jbJBłsMł — 
musi naśladować wzór, dawany jej z front-u

Sobola, 27 iS ly ja iiS  -

E©fN§sptn$eM€ja ® 1  osyą-
Komitet polski w Sztokholmie nadsyła nam na­

stępujący komunikat:
Wobec częstych zapytań co do sposobów i wa­

runków korespondencja z Polakami w Rosyi i za i literackie* z tokiem powodzeniem urządziły w nbi 
gramcą, podajemy do wiadomości wszystkich zain- j gl^ niedzielę, powtórzoną będzie na ogólne i 
tarasowanych, że Komitet nasz ma, jak dotychczas w sobotę, iv lokalu #Kursów«, ulica św. An 
zupełną swobodę w przesyłaniu wszelkiej korespon-1 n7 jf 2, o godz nie. 7 wieczorem. W programie we-

Jutro po południu »BeUeem Polskie* L. Rydla, jweszła w długą fazę parlamentarnych targów**. — 
w-ieczorem komedya Józefa 'Wiśniowskiego: »Pod Tak twieidzi nb. „Ukraińskie Slow’o“ .
blask słoneczny*:.

Łoże Narodzenie w muzyce. Interesująca pro- 
dukeya muzyki kolendoivcj polskiej, jaką »Kursa

aencyi zwykłą drogą pocztową, tak do Rosyi, jak 
do wszystkich Innych państw Europy i Ameryki — 
Listy mogą być pisane po polsku, bez ograniczenia 
co do długości tekstu ze względu jednakże na prze­
ciążenia pracą we wszystkich cenzurach, wskaza- 
i^ra jest koiaunikowauie sobie jedynie najważniej­
szych wiadomości.

W każdym liście wymienić Lależydokładny

źmie udział świetna pianistka p. Klara Czop Um- 
laufowa, która odegra »Boże Narodzenie* i cykl 
utworów Chopina. — Bilety po 2 K 20 h w kance­
larii » Kursów*.

Ze » Z wiązko niewiast katolickich* piszą nam: 
W sobotę, dnia 27 b. m., o godzinie 4 po poiuduiu 
odbędzie się zwykle zebranie w czytelniTPolskiego 
Związku niewiast katolicki-h*, ulica. Szczepańska

adres wysyłającego i odbiorcy, tak, • aby nie b y łoT  5, na którem zostanie odczytany referat, p. Prze­
sadnej wątpliwości dokąd list należy wysłać. Biuro ; Kckioj o 10-letniej działalności ^Polskiego Związku 
nasze bowiem wobec ogromnej ilości nadsyłanej, niewiast katolickich* we Lwowie.

Schronisko dla żołnierzy. W dniu 25 b. m. odby 
łc się w Krakowie konstytuujące zebranie w spra­
wie otwarcia schroniska dla żołnierzy twierdzy 
krakowskiej. Przew-odniczył podpułkowmik Kugel, 
który z ramienia komendy twierdzy zajmuje się 
organizneyą tej instytucji. Do prezydyuin weszły 
panie: prezjalcntow a Wilhelmina Leowa, generało­
wa Ada Lukasowa i Pawiowa ks. Sapieżima. —
Otwarcie schroniska n.astąpi w lutvm b. r.

Ograniczenie spożywania kawy. Namiestnik gali­
cyjski. bar. f) i 11 e r, wydal wr dniu 20 b. m. zarzą- 

ycii aa L1 kor. od listu. W liście należy wyraźnie i f-ze-h°j iż począwszy od dnia 21 b. m. ilość spożj’-
znaczyć, jaką kwotę się przesj'f.1 i że przc-znaczo- ci;l aawy palonej bez wyjątku dla jednej osoby i na

przeciąg o ś mi u  t y g o d n i ustanowioną zestala 
na jednę ósrną kilograma. Począwszy od dnia 21 
b. m. opiewać będą karty rm jednę ósmą kilograma 
kawy palonej i zawierać będą jeden odcinek na je­
dnę ósrną kilograma.

Rejonowa sprzedaż nafty. Jak już donieśliśmy, 
magistrat krakowski czjmi obecnie przygotowania 
do rejonowej sprzedaży nafty i wprowadzenia kart 
naftowjw.h. Nowa oiganizacjm sprzedaży nafty 
wejdzie w życie z początkiem przyszłego miesiąca. 
Jaka jej ilość pizypadnie na głowę, jeszcze nie wia­
domo. ponieważ nie ukończono dotychczas obli­
cze, jakie jest faktyczne jej zapotrzebowanie, po 
wyłączeniu mieszkali i lokalów, posiadających 
oświetlenie elektiyczne i gazowo. Podobno osobno 
kartj’ oirziinają rod/.inj do oświetlania mieszkań, 
właściciele domów do oświetlania realności, wresz­
cie rękodzielnicy-i przemysłowej7 do oświetlania 
warszt atów.

Podrożenie węgla. Jak się dowiadujemy, do ma­
gistratu krakowskiego wnieśli onegilaj handlarze 
węgla podanie z prośbą o podwyższenie cen ma- 
ksjmialnycli za węgieł z powodu podniesienia taryf 
kolejowych o 30 procent. Podniesienie taryfy prze 
wozowe, dla węgla galicyjskiego, dostarczanego 
d!u Krakowa, stanowić będzie różnicę minimalną, 
to taż okoliczność tę należy uwzględnić przj- oma­
wianiu żądania handlarzy.

Piośba żołnierska. Otrzymujemy następujące pi­
smo w Ilrubiesz/owie, gdzie znajduje -się wielki 
obóz armii, powstaje kółko towarzyskie „Soldaten- 
hchn", mające dawać nam, żołnierzom, stojącym 
po1, bronią, odcięl i ni od Swoich, zdała, od ziemi 
rodzinnej i wszystko co nam jest drogic-m, to, cze­
go brak dziś najciężej odczuwamy, — czytelnię, 
teatr i atmosferę kultury, której głównym czynni­
kiem są dzienniki i dobra ksipżka. Aby pod tym 
względem nie stanąć w tyle poza, żołnierzami in- 
nj'Ch narodowości, udajemy- się do Was Rodacy z 
prośbą, o strawę duchową, której pewno nie odmó­
wicie., wiedząc, że stanowi ona..dla «as iędyyy łą­
czni!, z krajem i daje sposobność do wymiany my- 
ś!i w aronie koleżońskimn — myśli pat.ryotycznej i 
swojskiej. Książki i dzienniki prosimy wysyłać pod 
adresem: K. u. k Aiisbildungs-Gruppen-Kommundo 
„Soldatenheim1', Euppenpost Hrubieszów.

nam kurespendeneyi, nie jest w możności prowa­
dzenia list adresowanych wszystkich swych kore­
spondentów i notuje adresy tylko w wypadkach 
wyjątkowych, gdy zachodzi tego potrze,ba, lub gdy 
ktoś oto specyalnie prosi.

Na porto prosimy załączać po dwa kupony mię­
dzynarodowe od listu. W razie niemożności otrzi7- 
mania kuponów, prosimy o nie przesyłanie nam jak 
dotychczas marek pocztowych, których zamiana 
na gotówkę nastręcza nam wielkie trudności, lecz
0 załączanie wprost drobnych pienięazy pap i c-ro 
wycU 
zaznaczy
na jest ona na opłacenie porta. Wyjaśniamy przy 
tern, że za 1 kor. austr. otrzjnnuje Się obecnie 34 
ore i żo suma ta pokrywa zaledwie opłaty poczto­
we.

Do Bukowiny i cz«jści Galicyi wschouuiej, będą­
cych pod‘ okupacyą rosyjską, Komitet nasz wysyła 
wszelką korespondencyę zwykłą droga, przez Ito- 
syę, jednakże wobec tego, że komunikaeya poczto- 
wa w/ tej części kraju jest niezupełnie uregulowana
1 wogóle niepewna, me możemy brać na siebie ża­
dnej odpowiedzialności, czy yszystkie listy docho­
dzą rąk adresatów, oraz czy i kiedy nadejdą odpo­
wiedzi.

Komitet zajmuje się również wyszukiwaniem jeń­
ców Polaków’ w Rosyi. Należy zawsze podać imię 
i nazwisko, oraz pułk i kompanię, w której jeniec 
służył.

Wszelkie przesyłki pieniężne, tak do osób prywa 
tnycli z.a gianicą, jak też w szczególności do jeń­
ców w Rosyi, uskutecznia Komitet bez żadnych tru­
dności i może zapewnić, że \vszj'stkie przesjdki do­
chodzą rąk adresatów', lut) w razie niemożności do­
ręczenia są zwracane Komitetow i.

Do okupacyi rosyjskiej w Galicyi i Bukowinie 
pieniędzy am telegramów przesyłać nie można.

Komitat nasz otrzymuje nieraz reklamacye, że 
listy nie dochodzą. Otóż przy tej sposobności pra­
gniemy stwierdzić wyraźnie, że wszelką nadesłaną 
nam korespondencyę ivysj'lamy nii?z,■ locy,nie dalej, 
że właśnie pośrednictwo w przesyłce kare^ponden- 
cyi uważamy za bardzo ważny dz ' zei pracy, 
który prowmdzimy ze szczegójną .ra.-róiw-ośeią. Li­
sty iv biuro? naszym ani nie zalegają, ani w ża­
dnym wypadku nie giną, jeśli zaś czasami nie do­
chodzą do rąk im. etatów, to winy szukać należy .v 
utrudnionych warunkach komunik.neięjnyeh doby 
dzisiejszej lub być może w innych jeszl-zę czynni­
kach nam bliżej nieznanych.

Adres Komitetu polskiego pozosiajo bez zmiany: 
Stockholm, Wallingatun 28.

.*£~sas* -^ ss> rs . ^
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Celem uregulowania nakładu prosimy 

o m ożliw ie najwcześniejsze u:uKr!:in if- pre- 
r. umera ty.

W arunki prenumeraty w nagłówku dzień-

Kraków, 27 stycznia.
• Przyjazd dra Tadeusza Rutowskiego do Krako­

wa. Jak się dowiadujemy, p. dr Tadeusz R u t o w- 
s k i wy jodzie z Wiednia do Lwowa w dniu 1 lute­
go, gdzie- będzie uroczj^śeic powitany. W czasie 
miedzy 11— 15 lutego odbędzie Się w Krakowie po­
siedzenie członków lewicy sejmowej i p a r la m e n ta r ­

nej, w którem weźmie także udział prezydent dr 
Ru 1,0 w s k i .  W  K . r a k o w ie  w  t y m  samym cza.sie 
odbędzie się przyjęcie na cześć dra Rutowskiego 
ze strony miasta i lewicy.

' Z Kraków a uda się dr Tadeusz Rutowski do 
Warszawy.

Wezwanie do pospoiiiakow, urodzonych w roku 
1899. Magistrat krakowski wydal osobne oglo 
szeiue, wzywające wszystkich pospoiiiakow, uro­
dzonych w r o k u  1899, ażeby w ciągu dni pię­
ciu od daty togo ogłoszenia zgłosili się osobiście 
po odbiór legRymaeyi wojskowej pospolitego ru­
szenia do koinisjęj, które urzędować będą od dnia 
dzisiejszego od godziny 8 rano do godziny 2 po 
południu w szkole miejskiej na placu św. Ducha. 
Zgłoszenia mają być uskutecznione najpóźniej do 
dnia 31 b. m.

Przegląd rocznika 1899 odbędzie się w dniach 
od 8 do 22 lutego b. r. Także i ten rocznik zgła­
szać się musi osobiście.

Przedstawienie na >Macierz śląską*. Wypadki 
u ojenno, zachwiały poważnie egzystencyą ważimj 
placówki polskości, jaką jest szkolna »Macierz ślą­
ska*; wskutek zmniejszenia się dochodów, przewa­
żnie ze składek, płynących, ważna ta instytucya 
krzewienia polskiej kultury na kresach stanęła wo­
bec groźby likwidaeyi i zawieszenia swej doniosłej 
dziaiamości. Przetrzymała jednak najcięższe chwi­
le i obecnie, choć w ścieśnionym zakresie, rozwija 
dalej swą akeyę. Potrzebna jest jej pomoc inate- 
ryalua i dla'zasilenia funduszów, przeznaczyła dy 
rekeya teatr iw miejskich poniedziałkowe (dnia 29 
b. m.) przedstawienie, a drugie wznowionych w 
tym tygodniu dwóch arcydzieł polskiej twórczości 
dramatycznej. '»Warszawianki* St. Wyspiańskiego 
i »Dwóch blizn* Al. hi. Fredry Sądzić miżna, ie

1 Królestwa Pelskisgo.
Shajk nauczycielstwa tonowego w Królestwie.

. .. Strajki nauczycielstwa polskiego na terenie okapa­
na ogolne żąuanie Cy austryaekiej w Królestwie Polakiem z powodu 

nędznych, do życia niewystarczający cli plac (60 do , 
75 koron miesięcznie) zaniepokoił galicyjskie nau­
czycielstwo, które niedawno na zjeździć w Rado v 
mii. zadzierzgnęło serdeczne węzły z kolegami od­
radzającej się Polski.

O iię_ galicyjski Związek polskiego nauczyciel­
stwa mógt zasięgnąć w fjm  kierunku informacji, 
położenie materjtoinie nauczycielstwa na terenie 
oaupaej-jnjmi jest wprost rozpaeziiwe. Pobiera ono 
plącę niższą od dawnej. Gdy bowiem dawniej pła­
cili włościanie na utrzymanie nauczyciela po 1 ru 
błu od osoby, dziś wypłaca się po 2 km\.ny, a da­
wną roczną, plącę 260 rubii obliczono poniżej kur­
su rubla tak, że wynosi ona zaledwie 700 do 900 
keron rocznic. Niektóre gmini’ cbciaij’ dobrowolnie 
podwjższyc ontki, alo'.nio zgodzono się na to, co 
w konsekwencji doprowadziło do strejku. Dziś 
zachód zi obawa, że Jiczba 40.000 dzieci polskich 
pozi awirnyeh nauki, jeszcze się poir^lszy.

Prezes Związku nauczyrelskiego p. Nowmk wy­
siał w tej sprawie.telegramy z prośbą o interwen­
cja? do ekse. Bilińskiego w Wiedniu i eksc, Madey 
-skiego w Lublinie, oraz specyalne pismo do człon­
ków kemisyi parlamentarnej w Wiedniu.

Wieści z Podlasia. W „Wyzwoleniu11 warszaw- 
jlo.wm -daje pewien rosMaąjJiiuin ciekaw’y opis d osuń 
ków w tej dzielnicy Polski.

Podatki płaci się różne. Mężczyźni w wieku lat 
IG do 00 plącą pogłówmy podatek od 191(5 roku 6 
marek i połowę na powiat, czyli 9 marek. Ou ziemi 
plaai sae 27 fenigów roezmie z morga, a oprócz togo 
połowę p-owia-t. Od ps-a 10 marek ir-oez-nie. Puda- 
tki zbig|aj:ą wójci. Ludność włościańska dużo zara­
bia przy budowie nowuj szersy, która łączy Si-emia- 
tyeze, lloćki i Bielsk, Białystok; gotowej jest już 
6 kim. (wiorst)* Najgorsze nawet owoce Niemcy 
skupują, gdyż założyli w Białymstoku fabrykę mar­
molady.

Za czasów’ rosyjskich były u nas nieliczne rosy, 
skis szkoły i również nieliczne tajne polskie szke 
ly. Obecnie włościanie ganią się do nauki, ale ua 
przeszkodzie stoi brak nauczycieli i brak środków. 
Każda W i s  sama musi utrzymać nauczyciela. — 
Najlepszą pensyą, jaką mają ci naiufźycSle to 25 
rubli z utrzymaniem, najgorsza 25 rubli bez utrzjn 
mania. Wielu też z tych nauczycieli słabo czyta i 
pisze. Są to tok zwani „ucycicle1*, którzy zimą 
uczą, a latem bydło paszą. W gminie Narajki i 
Siemiatycze Bą komisye szkolne, wybrane przez soł­
tysów i obywateli. Komisya taka egzaminuje i na­
znacza nauczyciela, urządza egzaminy dzieci, sta­
ra się o książki i t. d. W  gminie Boćki jest pro­
jekt jiowolania takiej komisyi. Gdzieindziej uczy 
kto chce i jak chce. Jest projekt założenia w Dro­
hiczynie seminaryum nauczycielek ludowych.

Ludność się podnosi po-d względem oświaty i zro­
zumienia politycznego. Chłopi prawosławni pragną 
na ogół powrotu Moskali. Katolicy zaś o powrocie 
Rosjum ani słuchać nie chcą. Ludność katolicka

walk, gdzie codziennie miliony ludzi żywi się publiczność nasza, zachęcona interesująccmi isto-
we wspólnej kuchni. ^Ludność cywilna —  pi­
sze —  wie- przyna jurniej, gdzi-e bodzie spała w 
nocy, wie, że mieszka pod bezpiecznym dachem, 
i nie boi się, aby jej na obiad lub -k-olaeyę do 
talerza z zupą nie wpadł kawałek granatu. 
Przez zaprowadzenie obowiązkowej ikaichni wo­
jennej z,a jednym zamachem ustaną przykrości

tnie sztukami i szlachetnym celem przedstawienia, 
pospieszy na nie, przjmzyniając się tom samara do 
wspomożenia tak zasłużonej instytucji.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wznawia teatr miej­
ski ‘ Warszawiankę* 8t. Wyspiańskiego z pp. Drze-

rŁ  f i £ l * J f t j * l «
Opieka nad sierotami i poradnia dia matek we 

Lwowie. Na ostatniem posiedzeniu lwowski.?j Ra- 
dy [trzyboc/.ucj jiostanowiono utiiorzyć we Lwowie 
w najbliższym czasie dwie inslytiicye, poświęcone 
opięci nad dziećmi: 1) Urząd opieki zawodowej i 
biuro ochrony prawnej dziecka; 2) Poradnię dla 
matek i niemowląt. Na czoło „Urzędu opieki'* stać 
będzie opiekun zawodowj-, człowiek z wykształce­
niem akad' mickieni, który będzie miał w swej 
opiece conajmnh j 2.000 dzieci w różnym wieku, 
potrzebujących ochrony i opieki, a więc sierót, lub 
dzieci nieślubnych, albo dzieci ze sfer najuboż­
s zy ch ,  których rodzice nie spełniają należycie obo­
wiązków w-ycliowawczych. Przy pomocy inspekto­
ra sierocego dwóch pielęgniarzy i dwóch juclęgnia- 
rek będzie on czuwał nad hygienieznem wychowy­
waniem niemowląt, pod opiekę mu oddanych, u 
dzieci starszych będzie się starał o danie im nale­
żytego wykształcenia w szkole, potem o wyucze­
nie ich praktycznego zawodu. Występując w obro­
nie interesów dziecka nieślubnego,-1 przeprowadzać 
będzie procesy o uznanie ojcostwa i zapewnienie 
alimentów dla dziecka i matki. Przez to ulży zna­
cznie gminie w wydatkach na dzieci opuszczone.

„Poradnik dla matek i niemowląt'* ma na celu 
zwalczanie liadmiciriej śmiertelności dzieci w 
pierwszym roku życia. Udziela ona matkom porady 
w sprawie hygienicznego wychowyw min dziecię­
cia, kontroluje wzrost i rozwój niemowląt, w razie 
choroby daje pomoc lekarską. W czasie wojny po­
radnia stara się nadto ułatwić ubogim matkom na­
bycie niezbędnych artykułów żywności i innych 
potrzeb lub dostarcza ich w naturze, mianowicie
mleka, pieluch, mydła., opału. Kobieta, zwolniona wania na radosną; ęhnilę, w której powołana zosta-
od długiego wyczekiwania w „ogonkach** m  mą­
kę, naftę, opał. sól, może więcej oddać się pracy 
dla dziecka i lepiej nad niem czuwać.

wypowiada często ten pogląd, „że niech co chc.fc 
będzie, bylebyśmy byli razem z Królestwem**. Pod- 
jęto też starania, ażeby powiaty Bielski i Włodaw 
ski wyłączyć z obszaru nojenncgo, a przyłączyć 
do Królestwa.

W^dcmsśsl z Warszawy.
. .Powrót delegacyi warszawskiej. Wo ezwanak 
wróciła do II arszawy delegacya mtejeka, ktoia 
wyjechała dia zwiedzenia, urządzeń miejskich w 
Niemczech. Zwiedziła ona Poznań, Berlin, Ohar- 
lote-nburg, Kolonię i Drezno i przywiozła pierwszo­
rzędne materyaly. Delogaaya najogólniejsze działy 
municypalnośd zwiedzała wspólnie, niektóremi je­
dnak kwesty,ami specyalnie interesowali sie po­
szczególni członkowie. I tak burmistrz Chmielewski 
badał głównie organizacyę biurowości, instjtucyj 
pożyczkowych miejskich i asekuracyjnych, ławnik 
Lilpop interesował się sprawami budowlancmi i in- 
stalacyami technicznemi, ławnik Toeplitz admini­
stracją majątków miejokieb, p. Życki sprawami 
szkolnemi i żywnościowemi, p. Kernbaum finansa­
mi iniejskiemi i t. d. Dszęozie delegacyę przyjmo­
wano gościnnie i robiono jej wszelkie ułatwienia.

Manifestacja w Warszawie. »Głos Stolicy* do­
nosi: We czwartek wieczorem w Warszawie przed 
domem pod 1. 35 w Aloi Jerozolimskiej, gdzie mie­
ści się amerykański konsulat, zebrał się liczny 
tłum, w którym przeważała młodzież akademicka 
i z okazyi ostatniego orędzia prer.jdcnts Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, W 1 s o n a, 
urządził manifestację.

Około godziny 10 wieczór młodzież z okrzyka­
mi: tNiocli żyje państwo polskie!*, *Niech żyjo
Rada Stanu i armia polska!*, rozeszła się do dc 
mów. Podczas manifestacji, trwającej kilkanaście 
minut, wznoszono okrzyki na cześć Wilsona. Po­
nieważ w tym czasie konsulat był zamknięty, zaś 
konsul amerj-kaitoki, p. Hernando de Soto, znajdo 
wal się tia mieście, przeto na mnm-festacyę nikt nie 
odpowiedział. Tern niemniej w biurze konsulatu zło­
żono wiele biletów wizytowych.

Pod ojczyste sztandary. W dniu 21 b. m iv War 
szawie odbyło się żebranin delegatów wyższych 
klas szkol średnich, na którem postanowiono zwró­
cić się do pizeJożonych szkól z następującą rczo 
lur-yą:

Młodzież polska przeżywa obecnie okres ocz.eki

nie przez władzę polską do spełnienia swej powin­
ności względem ojczyznj’. My, uczniowie klas osta­
tnich, wierni tradycjom stuletniej walki narodu

Z Nowego Sącza piszą nam: Subskrypeya piątej polskiego o niepodległość, w poczuciu najważniej- 
pożyczki wojennej w tutejszym powiecie wydala szych na dzmiaj zadań naszych, pragniemy stanąć 
nader pomyślny wynik. — Udział w subskrypcyi w szeragaeh narodowych.
w’zięly wszystkie warstwy społeczne, a prawie po 
łowa /.głoszeń, choć z mniejszemi kwotami, przy­
pada na sfery włościańskie. Zgłoszeń wpłynęło ra­
zem 2.467, a kwota subskrybowana osiągnęła cyfrę

Zivracamy się więc do wms, przełożeni i kiero­
wnicy nasi, byście zechcieli ułatwić nam spełnienie 
najświętszego naszego obowiązku przez przyspie­
szenie t e r m i n u  e g z a m i n ó w  m a t u r a !

5,080.400 K. Z tego subskrybowano w filii Banku n y c t .  Wierziuny, że zrozumiecie i ocenicie po-
austryacko-węgierskiego w Nowym Sączu na ood 
stawia 1.558 zgłoszeń kwotę 3,043.900 K. Z insty- 
tucyj większe kwoty subskrybowały: Kasa oszczę­
dności miasta Nowega Sscsa 650.000 K, Towarzy­
stwo Zaliczkowe w Starym Sączu 331.650 K, Kasa 
Zaliczkowa w Nowym Sączu 100.000 K, gmina 
mis.sta Nowego Sącza 90.0C0 K.

Radość wśród Rusinów. W „Ukraińskiem Slo- 
wio“ l  dnia SI stycznia znajdujemy rolacye o ma­
nifestacji noworocznej, jaką posłowie ukraińscy 
urządzili prezesowi „Ukr. Reprezentacyi pa.rlamen- 
tarnej“ p. Romańczukowi. Cala ta uroczystość mi.n-

2. Nowe te kuchnie wojenno nie są bynaj­
mniej zakładami d-obroczynneini, lecz p r z e d -  wr-tnycli rodzm i jjKiuoetek, ale 
■ i ę b i o r s t w a m i  p i o>vadzo i » e i u i  po'cała wojna -iest takun wyłomem-'

wiecką,, Kamińeką, Nowakowskim i Biegańskim w
rolach głównych. Kreację Wiarusa odtworzy po ła charakter ogromnie entnzyasty^zny i radosny*,

raapc-tryp ogoskt, kiapotv o nabycie v,Ttu;m!raz pierwszy p. Leonard Boóeza. Przedstawienia Zaś powód owej radości tak tlómacey „Lfkr. -Sło-
łów itd. a *choniiki« obojga płci nie będą juz dopcha ntograna u nas od lat kilkunastu jednoak- wo“ : Nowy rok powitaliśmy pod doi,remi auspieya-
siia fy przyczyny du gromadzenia wiktuałów zortowa komedya Al hr. Fredry; ‘ Dwie biizny*. któ­

rej doskonałą obsadę tworzą pp.: Kosmowska,szkodą ogółu. Obowiązkowa knc-lmia byłaby o- 
w.ywiście wielkim wyłomem w stosunkacJi pry-

oe to te cz me

budki, które kierują nami .i przyczynicie się do 
spełnieni i najgorętszych naszych żjmzeń*.

Rezolucyę tę podpisała młodzież szkół Chmie­
lowskiego, Górskiego, Konopczyńskiego (fii. i ro.al.), 
Korzeniowskiego, Kowalskiego, Kreczmera, Na­
wrockiego, Niekleivskiego, Reja, Rontalera (fil. 
rcaL, haedl., agi,), Sadkowskiego, Św. Stanisława 
Kostki, Staszyca, im. Władysława IV., Wróblew 
skiego, Zamoyskiego, Zgromadzenia kupców (7-kl 
rc-alna i handlowa 3-kl.), Ziemi Mazowieckiej, Żu 
chowskiego, oraz Kursa maturalne Waliszewskiego.

Adresy do Rady Stanu. Rada Stanu w Warsza­
wie otrzymuje w dalszym ciągu adresy powitała* 
ze strony różnych organizaeyj politycznych, klu­
bów i instjtucyj polskich w Królestwie Boiskiem 

mi. Wieści, które nadeszły o przebiegu auJyenoyi I Między innemi Rada Stanu otrzymała życzeina od:
zarządu głównego Narodowego Związku Robotai- 
czego, Oddziała tegoż Związku w Lublinie, Wy­

li ('rezydenta ministrów okazały się bardzo korzyst- 
Czapiiiiska, Kamińska, Czarnecka, Leszczyński nc mi i dały pełną porękę tego, żc bezpośrednia gro- 
i Noskowski. Obie sztuki reżyseruje p Karyan Je- za niehezpie.ozeństwa, która wisiała nad naszyta 'działu Narodowego w Lublime, Łukowskiej Rady 
dnewski. .narodem, minęła, a sprawa wyodrębnienia Galicyi Row-atowej. Partyi i osób, zgrupowanych (lub syrn-
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pstyzujących) w Sosnowickim oddziale Centralne- 
fd  Komitetu Narodowego, od Wydziału Często- 
eh„w„kiego Komitetu Narodowego, od Zjazdu Par- 
»yi Niezawisłości Narodowej w Zag_ybiu Dąbrow- 
»kiem i t. d.
_ Rada Stanu a gmina żydowska. »W. Tag* dono- 
■ » i a ostatniem posiedzeniu zarządu gminy ży­

dowskiej w Warszawie postanowiono zwrócić się 
z adresom do Tymczasowej Rady Stanu. Opraco­
wanie adresu powierzono kilku członkom zarzą­
du*.

Biuro prasowe. -Przy Padzie Stanu w Warszawie 
powstaje specyalne biuro prasowe. ^

U ©  ś w i a t u .
Uroczystość polska w Budapeszcie. Na uroczy­

stość uczezenia proklamacyi niepodległości pań­
stwa polskiego w dniu 5 listopada 1916 roku, urzą­
dzoną w Budapeszcie przez sfery uniwersyteckie 
* młodzież węgierską dnu 28 stycznia b. r., wyje­
chali z Krakowa, jako delegaci młodzieży akade­
mickiej uniwersytetu Jagiellońskiego, p. Kazimierz 
Schwarzenberg-Czerny oraz p. Franciszek Studziń­
ski.

2 W a r s z a w y  donoszą: We czwartek odbył 
się w warszawskim uniwersytecie wielki wiec mło­
dzieży akademickiej w sprawie udziału w uroczy­
stej akademii na cześć Polski niepodległej, którą 
urządza młodzież węgierska w Budapeszcie. Zebra­
ni większością głosów uchwalili wysłać na zaprosze­
nie Jelegacyę, w skiad której weszli akademicy: 
St. śii.ler, Pietrasiewucz i Drzewiecki.

Berlińska nadanie Hum&eit. Policya berlińska, 
jak. donosi »Berliner Tago'..>Iatt«, odkryła olbrzymie 
Oszustwo, przypominające słynną swojego czasu 
sprawę pani Humbert. w Paryżu. Oto pcrypctyc 
oszustwa berlińskiego:

Sprytna i obrotna, wałowa, Marta Kupfer, roiłem 
i  UpsKa, przybywszy po wybuchu ivojny do Berli­
na, założyła tu w gmachu giełdy przedsiębiorstwo 
różnych artykułów, obliczonych na sprzedaż gro­
madną, jak torebki do kart chlebowych i t. p. Choć 
interes ten rozwijał się bardzo dobrze, nrmniei, ze 
w *' ędu na to, że za życia ojca i meza Kupferowa 
przywykła była do życia zbytkownego, dochody 
osiągane nie wystarczały jej, postanowiła przeto 
rozpocząć działalność na wielką skalę. Spekulacya 
artykułami spożywczymi przedstawiała pole naj- 

a -zmejsze w tym kierunku, na początku więo; 
e • ro m założyła w obszernym lokalu, wenaję- 
ym przy u py Biiiowa, wielki kantor importowy 

irudw *ł -ożywczych P0Ł* Urmą córki swej, Ger-

Dla puszczenia jednak w ruch tego przedsięhior- 
6 w a, zapisanego v, rejestrze firm handlowych, po- 
racra było kapitałów, Ale i pod tym względem 
PrJ tna wdowa dała sobie radę. Sprowadziwszy do 

a 1 “ rd 0̂ piękną swą córkę, zwabiała przy jej 
pomocy 8’ arczych, zamożnych mężczyzn do urzą- 

zonego zbytkownie prywatnego mieszkania swego 
ł,Tzy Kalserdrunm i tam, ugaszczając ich wspaniale 
c jwytworniejszemi potrawami i  pCtrwszorzęduych 
restiu,acyi berlińskich, oraz winami, zoołała skło­
nić widu, na mocy sfałszowanego przez siebie ak­
ii notaryaluego, do udziału w interesie importo- 
J-yrn. N.ebawem jsli --• -rapioy Biiiowa zajedni 
ty się czekolauą, kn,. „kond ensowamnn,
soŁą, wędlh, .mii i . d. iVh;.> 'j t 1” ! 1’ na pły­
wające w ogromnych jJośc.Uoh, szybko przechodzi­
ły do rąk innych spekulantów, a Kupferowa wy­
płacała, jak najregularniej udziałowcom nie tylko 
procenty, ale i dywidendy, doehodzące czasem do 
20 procent od kapitałów włożonych.

Zdawało ąes, że interes kwitnie i rozwija się ba­
jecznie. Nie dziw więc, U  lidba chętnych do ido- 
■W a:ia w nim kapusiów zwiększała się z dniem 
■azdymi. Równolegle jednak zwiększały się wydat- 
i Kupferowcj, wiodącej życie wprost szalone, wy- 
ąitcej garściami pieniądze na zbytki najwyszu- 
? BZ0- ł trwrałoby to może jeszczo długo, gdyby 

me t^dejrzliwość jednego z udziałowców, który, 
“-o&ąc odebrać z nieznanego jcszczo powodu 

<sego udziału, Kupferowa liowiem zwracała 
a.?iCJ-CZas 03 żądanie udziały wniesione —

1,% z zaża]eiiii m do policyi. I oto okazało się, 
° U, ‘ 1 y> Pfocenty i dywidendy wypłacano z no- 

y udz*!ów', cisnących się do rąk obrotnej wdo- 
• )rawdzeuiu k.iąg >interesu importowego* 

T  zo zdołała zarwać ludzi na olbrzymia
.urnę d w ó c h  a i i i o n ó w  s . e d m i u s e t  
t t ę c d z i e s i ę c i u  t y s i e c v  m a r e k  —

N w IS S S s .Ł t K y w  d°
nosi telegram z Bnrli»a‘ d °  p i i l a ‘d d C  i ik  ‘l0_ 
eyjoego przyznała aks ?  zajelnożd d  l ' ™ *  p" 1"

. . '!>rony zawiadamia, że ukońezo

l ? Ur‘ bPi T g0t°T a-ia - , la  W Nor„ “ ii
r z S n n  <y'C •’™CCW W0junuycb Francya od-
J  Z  ^  w o w m u  wobec czego W e -
® . ' e. 1 £0*><--iny ‘ątko niemieckim, austryackim,

ęgierskim i rosyjskim jeńcom wojennym 
LzjTOiwmicy rosyjscy na tułaczce. -  Czytamy

* w i e « X  S J 0 W 8 ł W o b o , ;  tRbr°> ludność 
u ze L “1 ™.UE1 cz<fst0 zwraca* aię w sprawach 
e y h w r  \  ? ewakuowanych włtid’. administra- 
w J*ycn, podajemy adresy gubernatorów ewakuo­
wany oh:

\Varszawski: Moskwa, Czcrnyszew per. 20. Wi- 
‘ ‘ński: Dzisna (gubernia wileńska). Grodzieński:
Kaługa. Kaliski: Moskwa, Wolchanka, Kriiaż\j
Uwor. Inflancki: Dorpat, (Jurjew). Łomżyński. Ria- 
rań. Lubek-.ki: Moskwa, Fictrowskij bulw. 9. fłoc- 

I'ołtawa, Monastyrska 2(5. Kowieński: Mołnlów 
lub Ko^tromn, gmach instytucyj rządowych. Kur- 
landzki: Dorpat (Jurjew). Kielecki. Moskwa, Stra- 
stnizj bulwar. 3, Nr 4. Piotrkowski: Saratów, ulica 
JJ ,Si-iewska Nr 37. Podolski: Winnica. Railomski 

oskwa, Nicgiinny projezd, pok. umobl. »Tiurbi<.

Repertoar tearu miejskiego w Krakowie 
py , ^  dukasza Słowackiego.

V\?v  . ° .  0 ” > d l ‘ iu  2 7  b . m  » Warszawianka* St.

w  “ a l S ”  i  « • » » «  i  n * f .
tleem Polskie j f i J ?  Ł  P° polurfiiU^ >Be- 
ezorem: »i'od bjask > ydka (P° raz wie* 
Józefa Wiśnion sy;ego riył> Pastel eceuiczny

Rajertom m ili* , to(Tu
^  v r a k o w in  

W sobotę, arna 27 b. m.: Pr7Pa.t„ . . 
o w e  d la  m l , .d z ie ż y  s z k o lm j  

P a e e y  g ó r a l e * ;  w ie c w r e n  : » J m J S %  u ^

• m m S U Z T  ' '

U  K" k y i  A !)V  „N IW tRSYTECKIE
,o  M V ANNY L- 6, l. PIĘTRO.

r tj . i  (G o d z is m  7  w ie c z o r e m ) .

fu Jat^n1' ^  *1- m-: JEofcsor uniwersyte-
.R..i»Si so .* A-i 1 JeK° znaczenie dla ludzkości*. Część

C4-*’*

Program nr prowłncyę.
Niedziela, dnia 28 stycznia. -»c'

Mi e l e c .  Frotasor A. K u k l i ń s k i :  »Kszrnł- 
cenie woli, jako czynnik wychowawczy*. Część II.

R z e s z ó w .  Trofesor dr Ludwik H o r d y ń s k i :  
»0  wartości matematyki*.

N o w y  S ą cz . Profesor dr Franciszek Ga we -  
1 e k: »Słowianio przedhistoryczni, ich obyczaje, re- 
ligia, kultura i urządzenia społeczno* (z oorazami 
świetlnymi).

N o w y  T a r g .  Profesor Karol W ł a d y k a :  
»Sienkiewicz, jako nowelista*.

T a r n ó w .  Dr Władysław H o r o d y s k i :  *F:- 
łozofia idealizmu polskiego w XIX. wieku* (z obra­
zami świetlnymi).

B o c h n i a .  Dr Edward L u b e  a k i: »Wę- 
drówki zwierząt* (z obrazami świetlnymi).

C h r z a n ó w .  Profesor uniwersytet! Jagielloń­
skiego dr Feliks K o p e r a :  » Wawel i jego zabyt­
ki* (z obrazami świetlnymi).

Bi a ł a .  Profesor dr Kazimierz Dz e a s :  >Zna- 
ezenie poznania dla kultury polskiej*.

S K Ł A D K I
z ło ż y l i  w  A d m in is t ra c y i „ N o w e j  R e fo r m y 11:

N a  O fia ry  w o jn y  w  m yś l o d e z w y  ks . b isku pa  Sa- 
B iehy: J. S u ch tów n a  4 R  n ie p r zy ję te  p rz e z  ks. C h ro ­
baku  w i. za  p rz y  zb ieran in  k o le m ły

Nu Fu n du sz w o ó w  i s ie ro t po  łc g io n łs ta ch : U cze - 
n ice k l. V i l .  g inu i. k ró l. J a d w ig i 150 k  ja k o  c z , s ty  
d o ch ód  z  w ie c zo rk u  p a t r io t y c z n e g o  u rzą d zo n eg o  dn ia  
16 s ty czn ia .

Ztnnrli
We Lwowio zmarł Tytus K a r c h e s y ,  emeryto­

wany starosta.

S  t e & t r a  I » f i ® w ć g o .
„Towarzysz pancerny '̂. Kcmedya w S aktach Mi­

chała W o ł o w s k i e g o .
Nie wielką spuściznę teatralną pozostawił po so­

bie dobrze w piśmiennictwie zapisany powieściopr- 
sarz i nowelista Michał Wołowski, aJe w spuśc.i- 
źme tej „Towarzysz pancerny11, datujący się z okre­
su, gdy autor stał na czele dyrekcyi teatru łódzkie­
go, daje świadectwo szczerego talentu dramaty­
cznego. Pozostanie on w dorobku komedyi, osnutej 
na historycznych motywach, nabytkiem trwalej 
wartości, który długo jeszcze utrzymać się mo­
że w repertoarze scen polskich.

Rzecz osnuta na motywach rdzennie stvojskich, 
wskrzeszająca w doskonałem ujęciu postać Imć 
Paua Chryzostoma z Gosławic Paska, posiada hu­
mor zamaszystości i doskonale podinalowane tło 
staropolskości.

Konkury Imć pana Paska, uderzającego po po­
wrocie z wojenki kolejno do trzeci.1 pat ien Łąckich, 
a kończącego na matc-e-wdowie, zatarg jego poje­
dynkowy z towarzyszem broni Zarembą, wreszcie 
zabiegi o wdowę, uwieńczone ostatecznie pomyśl- 
nvm rezultatem, rzucone są na tło zamaszystości 
malowanych obrazów, które układają się w całość 
bardzo sympatyczną, żywą, przepojoną duchem 
swojszczyzny i tęzyzny staropolskiej.

Teatr ludowy „Towarzysza pancernego1* wysta­
wił bardzo starannie. Rolę liuć pani Paska grał * 
«.zcv.«ryKi ryVcrskirn animuszem ft. -li
jąc jej podłoże krotocliwilnego itiłi,/:.u ! braw my. 
Oklaskiwano go też gorąco i zaAużeni kona- 
łe postaci towarzyszy pancernych Rtworzyli pp. 
Nowakowski w roli Zaremby i I  ijowski w roli Sa­
muela. bratanku Paskowego. Z pań wyróżniły się 
zawsze mik1 w Rang na scenie p. Urbunowiczówm i 
Czodiowska, oraz p. Turowiczówna. Starościnę 
Łącką u*rzymała w ramach sTydowego konteoie 
ktu p. llorowiezowa, której idealnie sekundowała 
humorem p. Koiman w roli rezyaentki Burczy 
mońskicj.

„Towarzysz pancerny11 utrzymać się powinien 
dłuższy czas ma rupertoninzc weny ludowej, która 
zdohewa sobie coraz liczniejsze zastępy stałych by­
walców.

potrzebne będą, jeszcze większe posiłki, od po 
wiedział minister:

Nie mogę dać wyjaśnień, poniOwPż nie znatm 
rozmiarów przygotowań nieprzyjacielskich. —  
O ile to jeszcze możliwe, to ohastouna działał 
ność artyl iryi dozna wzmocnienia. W  każdym 
ri-jde oftnzywa wiosenna zastanie front niemie­
cki w zupełnem pogofov/iu. Przedłużanie w oj­
ny na nieograniczony czas nazwał minister ab 
surdem. Żadne państw7o nie może prowadzić 
wiecznie wojny, chyba w  teoryi. Straty niemie­
ckie są przez powołanie młodych roczników 
pokryte ponad zapotrzebowanie. Jeżeli nas: nie­
przyjaciele fcądzą, że Niemcy wyczerpały <?wotle 
rezerwy, lub toż zbliżają się ku ich końcowi i 
budują na tem nadzieje —  doznają wielkiego 
rozczarowania. Nie potrzebowaliśmy dot.ąc? i nie 
podwyższymy granicy wieku. Wystarczy nam 
to, co marny. N igdy tu nie odczutyaliśmy bra­
ku surowców.

Ostatnie M m stti z psia asik!,
(Tel. c. k. Biura soresp.)

Berlin, 07- stytazlnrat.
(E iuro W olffa ). Dui-a 20 stycznia 1917 w ie­

czór:
Na froncie zjschoinini i;ad Muzą odparto fran- 

cuskie a na wscitO-mut nad Aa rosyjskie kontr- 

ateiri.     *

SsKcesy nlsmiscRls mi rzeka Sa.
(fet. c. k. Biur*, koresp.)

Berlhi, 27 stywzruia.
Bi-u-ro W olffa diomosi to wnUilcaob <niaid! ise ią Aa 

(nazwa lotewiska ^Garenja. Przj?- red.): jaikkoł 
witdt atofit nos/z niio zaskoczył ikćrcrownicłtwa ocr- 
syjstkiago, otdajgiuł-ęrJo je®ziciae dmia 23 bni. w  p<v- 
łudnie na otlru sikizydłach froutoie aita-ko- 

leżącynr ma- wwcłród od rzeki Aa, miniej- 
sz,: sulkcesy, Po połu-dmlu udało się w cantrism 
wykcaiać decydujące uifc-raonie. J ił-rkotWok 
woj^lca- a,tak,owe inidjłaeattaii dto Gtofełt g lęW ko 
za/padały islę w bagmóe, zóobyte* ju i dnia 23 biu. 
wieczłorcau z obu etrem rzekł Aa tr> r̂ ki1orr«e- 
try (eaenu. W  nocy -na 2 4  fand udało » i ę  prawe- 
u»u stfereyKlłu, na wacłhód' ed nzcCrj ,A«i, da?ej zy- 
ife.ać aa terenie. Ziłtłjdujijee « ę  w koflkrte 
jetitazdo rosyjsKia zuutaio fitaagtou©, ipczycizem 
twzkji.o 400 jtakłów. W-edłag tezinsał jtjńoów, o- 
trtzyuiał (kccnonda-nlt bago nosyjskiiego oddziału 
TiOdiiaz cofnłętaia się; jedmak nie uczynił rożka 
tiOwi tenau ‘zadość. Gdy Riosysanw zobaczyli, żc 
są otoczeni, ziłstrzeiili zwcąo komeadanta.

Także na zacliód od rzeki A «  pssmięły gię 
wojska dnia 24 Im. przed pnladniem zttaeznćr 
aoprzód. Przeważna ezęćć potoofowionegy Ro- 
stanom z początkiem stycznia tcremi, znajduje 
rję zaiowu w uiamiectuem iąku. Wielkość ro- 
syije-akich eihrai# wynika z zeznań jieńciów. Z nie­
których pułków, liczących po 3.0W) IwiM, po­
wróci o tyłko 3CC. Łitrd zginęli, odtiśesii rany, 
łub zostali wzięci do nteiA>łi

-Jry

? rutki aiłilflir wejas - -  o nolnle.
flc i. srL )rbo9r*!j ftrtorwy”),

Berlin, 27 tttyc-znia.
,.Ix>k. An/.ciger11 donosi: W twunowie % prz^d- 

srawicicl<-m nowojorskk:ga dziennika „W orld11 
oświadczył pruski minister wojny, generał 
S t o i n:

Sądzę, że charalnter walki nn<l Sommą rdo 
jest wzorem na przyszłość. Cbarrktor ten wy­
niki Ł chwilowych warunków stnitcgjcanj^cłi. 
Z b;twy tej nie można wysnuwać żaidnych wińo- 
sków na pntysz!ość.

Na pyu nie kóraijpo-ndeut.a, czy obrońcy nie­
mieccy powstrzymają atak franoumó. czy tu

P i l S l  Slfll WffiSffl I  W ® .
(T e l .  wł. „ N o w e j  R e fo rm y ” ).

Zmyck, 27 etyczma.
„Zilrcher Tost11 donosi:
Dzienniki rosyjskie donoszą, że sekretarz sta­

nu dla FńilanJyi, generał M a r k  o w, udaje się 
do głównej kwatery carskiej, gdaie będzie kon­
ferować w sprawie wprowadzenia powszechnej 
alużby wojskowej aa7 Finlandyi. .

Organ Synodu „Idołokol11 donosi, że armia 
fin.andzlia ma być przecinwagą wobec armii 
polskiej.

Dymisya P&krowsHega,
■ ̂  £TeJ. wł. „ N o w e j  R e fo rm y ” )-

Sztokholiii, 27 styczniu.
„Russk. Słowo“  donosi: Minister spra-Ar za­

granicznych, P o k r o w s k i j ,  Ayręczył pono­
wnie csroAvi prośbę o dymisyę

Przesilersb w Rosyi.
Sztokholm, 27 stycznia.

Rosyjskie strowmtGlJwa opozycyjne wytetępują 
paac,iiAviHO rŁądPwi i  -aalą energią.

■»-R.i'eaz« CMAAi-aidciza-, że itosyi grozi jeszcze w 
czasie tn7- a-ma wojny re-wolucya, o  wiele silniej­
sza, aniżeli w  r. 1905, w  rasie gdyby żądania 
iStsroianiirttw iibeffaiŁaydh i  ipoBt-ępcm7yoh -nie zosta­
ły nswąględbrone. Albc Dama, albo panowanie 
uiicy —  kończy klz-iemaiGr.

Sztokholm, 27 stycznia.
Wiśród rosyjyidieh kół «pcizrcyjnyck panuje 

a ąwwodu wtoitniich Awj-ipadfców poiiiyczujtob 
-mpacafciwy msikój. Wpływ, jaki ay^kai 7/'iiie- 
tiawidaoray iprzyz dpoaycyę ministea- spraw we- 
wioętrznyeh PMtepOipow, bd-ro-CKonie Dumy, no­
wie aarządlzenia wcibeio prasy Awwołały w calesn 
pnństAvie ogromne y/rzenie. Podobnie jak w 
czasie rew-olueyi w r. 1905, odbywają się wszę­
dzie tajne zgromadzenia, era których zapowia­
da?? v>alk” na śmierć i życic obecnemu syste-
•~a— -1ÓW.

•zfawoi ipn-ra.yw ^aldwlów odbyła tajrao zigroma- 
doeme, totónmm —  jałk idonoSzą »Birż. W ied.« 
—  łpi-z-awodlafeBA** Iks. tPnwol DołgoiuPkow, W 
Łgwo-uuudaeniiLu ten  wtoi-ęłi udział iwudoray strort- 
Ó6e®ńrt»: JiIiluGcoiw, Sralri^airew, -Itodi-czow i wielu 
minyrb. Pokicy.i', diowiofejktaaszy sśę o tom/ze-
Icitnru. p i  Acdriżj łn-1 -'jcbArć wni rvo-s "-z-uii.f ^ko- 
"trattKo -tyllko w  u iosukatóu iks. Dylgorulkowa wio­
le /Arafżiiych- dukuTnieiRltutr.

Ktejcd ŁtgM fi 0 łkSiig Si na.
f l e t .  c. k. b iu ra  g o r e fp . j

liotrków , 27 Stycznia.
»Dzl-enn,ik Narodowy* .podaje, że pułkownik 

S i  ik o r s k -i 4 jpodpu/łkowinik B e r  1> o e. k  i z 
LogioTiów poidłach Alelogo wa.ni zostali j;aiI3a -r7>e- 
kjBOtBBtowiey /wk^idopa de Ra-d-y Stanu i avo -A\1tor- 
•ktowem poisdedzonilu jw ^ i juiż .ud>zi'ał.

Mi i l ł  l i i  p i l f .  Si!2?F.3 s p i l i .
( T d .  c. k. B iu ra  kG resp.)

Wiedeń, 27 etyczoła.
Zeitublg* ogłasza (ibhrioszcisenie mi- 

dteitergtwft spraw wewnętrznych o zmiunse gra- 
c pńktocjiego daiazt^o obsz-in: woje«?K3 (. w 

A is t - y i  Naiczolm k-omonlda: -armii na podsta wie 
§  1 ftssu. 1 rózponządzemaa -cateigo iBafcitęfeu z d-. 
*7 Kie îpnia- 1915 r-„ przy Eirthfnie oigloRzometgo 
dn:a. 12 wtyeEnia. 1917 odigiank-zemia- ipein. dal- 
ez-ego cibiszarii wownlnpgo, wyłącsyła z dalszego 
obszaru wojennego okręg gminy Białej i Lipni- 
ka w Gełicyi.

t ®  M  s f!«wie: ó iif lii-
(T łu . C. k . B tura knrp,tp.)

Wiedeń, 27 styrznii.
Z niemieckiej głównej kwatery donoszą: Dnia 

20 b. rr przrbYl do głównej kwatery niemie­
ckiej tm̂ a-rz K a r o l ,  aby złożyć życzenia ce- 
-iarŁowi niemieckieinu av dniu jego urodzin (d. 
27 b. m.), Cesarzowi toAA-arzyszy nunister spraw 
zagrau-ieznycli hr. Czernin, który przed połu­
dniem konferował z bawiącym również w  kwa- 
torv,e kanclerzem Rzeszy i sekretarzem stanu 
Ziannennannem. 0 godz. yoTodbylo się śniada­
nie, w którwm Avzięła udział cesan-owa Wikto- 
rya Augusta. Monarciiowie wygłosili toasty.

Cesarz austryacki w toaście podniósł, że 
przywiązyAvał wagę do togo, by swemu drogie- 
ofei przyjacielowi i wiernemu sprzymierzeńcowi 
osobiśtde złożyć życzenia i zapewnić o wytrwa­
niu aż do zwy ięskiego końca. Monarcha za­
kończył toastem na cześć cesarza Wilhelma.

W odnowied/i cesarz nieinieoki wyraził po­
dziękowanie za noAvy wzniosły dowód seide- 
c-Łoydi, nierozerwali!ye.h węzłów, łączących o- 
bio monarchie i mb ludy i zakoucayl toastem 
na czaść cesarza KoroLa.

Radom, 2-7 stycznia'. 
^Gazeta iSte!dlbnH33̂ ik ,z dnia 25 fan*.- w  anty 

kuło iw dępnym aaijtouje -się wędlażonn Wdsosaa. 
awl«<siaciz<a ustępem dotyczącym Bobiki i oświad­
cza:: Gdytoy Polacy nea.go:waili byli m  od-ezAA-ę 
Mikołaja Mikłoła-jewLcza, wio mógłby był Wlteon 
•dziś mówić o niezawśsiłośoi, oo oaijwyżej o au­
tonomii Polaki w  związku z >świętą Rocyą*.

Lublin, 27 sty cza:a- 
■j-Zienwa’ Luileisika1* kończy artykut AYtstępny

0 otędziu Wilsona naiatępuiącą uwagą: Wilso-n 
tnie łąc-zy uowestyi polskiej z  jaikąkolwidic satu- 
■czną pcrlkyezaną komtnnacyą i cnie czyni jej za- 
wiisfą od, dobrej woli Miikołaja II, jałk to uczy­
niła tlaaśecyai, leoz wwarża wtekuzeszcTii-e samo­
dzielnego państwa polśkiago jako konkretne 
■naistępst-Wo wojny, ka głóu ”ną rękojmię 'przy­
szłej równowagi politycemej w  Europie i za za- 
'peAonienie trwałego pełkoju. Goidny spoikojny i 
■bezistrouoy glos prezydenta wioikw-j rapubiiki 
amerykańskie; musi zaważyć na szali dalszych 
wydarzeń.

Polory s  Ameryce w sprawie KUM
(iel. c. k. B iura k o n e p .)

Nowy Jork, 27 stycznia. 
(Tełogram ;dkro(wy •puzedstawdoiola Biura 

Wioilffia). Komiteit Narodowy Polski urządził 
ńgTomaldizeudo z  okazy i utciczyteitoiś-ci przywró­
cenia -niezawisłego Królestwa PolSkrugo. W  
zgromadźeu-in wzięto udział przc^zta 8.000 Po­
laków amieryfkańrfkicb, mężczyzn i kobiet. Zgro­
madzeni ęmzyjęli- rezoilocyę, wyamającą uznanie 
niozaiwistości' ltoCHki iprzez mocarstwa central­
ne, po ich zwycięstwie mald' Ibosyą, jako pierw­
szy deeyklpjący króle w  ikicrunku ostałcczn-ego 
razjwiąznnki: (kwestyi ipwtókiog. łte.olmicya uzna­
je znaoaeinie i ważność ipaimiętraęsro, aktu mo- 
■cairstAA' oewtrałnyctli z dnia 5 liistopada 1916 r.
1 wyraża (przekonanie, że saimlodfeiełtio państwo 
polskie będzie 'kamieniom węgiol-n.ym pod trwa­
ły  prtkój euto-ipcijskL. Dalej rezon;cya protestu­
je przeciw temu, że av nocie sojuszmików z dnia 
10 stycznik jest monv'a o tom, iż fto.ska ma hyc 
wddaTią Rosyi, a jaj tj/rzyszłość zawisłą od łiu- 
mont togc samego cara, k tó iy  przed kiiikai laty 
pokrył PoMcę szUbtordcami' i AA-ygnał dziesiątki 
tysięcy ludzi na Sybir. Polska mus* być wolną 
i niesarwi&łą, nie poddana żadnemu innemu rzą­
dowi, jaii, tylko w t e M u ,  musi ona b^ć panem 
swego wiasiKgo losu

Zigroimrdzenie wyistosowało do 'Wilsona pro­
śbę, by zgod. e z tradyeyą Ameryki podjął na- 
lyciuriast la-oa*i w  kiefnńttt uznania Królestira 
Pa felciego przez Stany Zjedoczone

Wśród1 .mOAArców anajdicwał się przywódca Ir- 
laind-i Ejików, sędalą; puzy wa^wyżisizym, ttybu- 
nale, G e W hi 1 a- n, 'którj7 oświud-czy}, że w  Euro­
pie izaickoduiej wolność 'nigdy się nie osto., j-aik 
długo Mandym .nie oaiąginiie niezawisłości i za- 
odim nto będzie Webom Duirrppy wscJjodńiej przy- 
wpósowa wolność, a Polsce mezaiwMość An­
glia' i Rosyn tAA-omzylybj7 ii-iobo/pieozeństwo dla 
cywiilkacyi, gdyby jm  dozwolono na ostatecz­
ny diyuruif w tej wojnie. Zguomadizenic zcbralt) 
15.600 dolarów nu> fuindiusz (poMifacy połteOsiej.

■%

Ksngrs.s vmzecłi^wiatowy;
... ^. i. 7 e tycznia.

'sBmłińei .<• *• ITagi:
Nowcijioststoi rkorcwpcujmcu.. __ ' j  0]ironidto« 

l donosi, że ipcgitekai, j.,!lN(by Wilson tptoppno- 
' wifi nr/cl, Uiie vA!sa{icfcnViadoAv<\go -komgresu 
•państw nęwfcrallayflh i  prowadzących -wojnę, oe- 
leui omowi-enia' sprawy Ąłdkoju, -nto ma pewnych 
pOAfetam7

Gila opinia pifblto-zna Amieryłki Stoi po SłttO- 
n-'e Wilsona;, który w orędziu Sioem- 'daje do po­
znania', żo dla przywrócenia poicoyu ziecydowu- 
ny jest zastoa-jwać jeszcze środki ropresyjoe 
wobec mocarstw prowadzących wojnę. To też 
w w -ązku  z tam mlażtm nie doceniać faktu,
iż opinii ijcnWiozna amerykańska 'Otświiaddza sio 
iz,a Bbfemicm.

lVr«Jsa; łiokmUettłka: isltwicndza;, we dlzieumilki an- 
.giełdkio pisną 'obecnie o  orędziu Wilsona w to­
nie znacznie prETChylniiejszym, aniżeli z po- 
czałłeu. Dowodzi, tto, żo w  Ang-lii ■zrozumiano 
już, że WiSsnai po tE  ct&óęcńc thomwn i inne 
ś odki przymusowe mtzae if-zynić i:«uv5tAva koa- 
Ifcyi pofrałakjsaeetii dla swych życzeń. Fakt 
ten nadaje aikcyi W-itoom# baudzo Avdelkie -z-na- 
'Cze-nto.

M e f a i t E i K  s

1 1
z dnia 27 stycznia.

Odznaczenie generała 86!iin-Ernml!ego.
Wiedeń. „Strefflcure Miliia.erblatt11 donosi: 

Cesar/, polecił AYjYTazić g-cncrał pułkownikowi 
Edwa rd-owi B fi h ih-E r m o l l e  m- u sacztgólnc 
najwyższo pochwalno nznanie '/a nyhitoe i sku­
teczne prowadzcaiie grujiy Avojsk prz,cd nieprzy­
jacielem.

Ujęcie morderców Luschitzowej.
Graz. Wczoraj ujęto tu Widmlminę L  i c li­

t e  *n e c k e r i Aleksandra H i r t a, podejrza­
nych o zamordowanie p. Ijoschita>A\7ej w  Wie­
dniu. Hkdj uzbrojony av rewolwer, usitowai sta- 
av1ć opór, lecz go rcybrojono. Lichleneckerowa 
przyzimSa się do czynu, llirt odmówił zeznań i 
oświadczył, że będzie mówił przed sędzią śled­
czym.

O d p o w ied z ia ln y  red a k to r :

M IC H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

R U D O L F  OSMAN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale ule pochodzą c<ł rtdakeyi).

Boa p»!ssa o erdziu e a m
fT e l .  t ,  k . B iu ra  korn sp .)

Piotrków, 27 sdyttoi-a. 
s-Dzienńiik Ni,rodk>\Yy« 'oświaiuc-za m-iędr.y in- 

D «a :  Słowa/ W flsom  'Oznaozają kategoryczną 
..KłiKiwtodż ma- notę flawaflicyi' o s-jaisnye-h za.mia- 
*sb  cara wwboc Polaków. Ołrooiaż Witeim nio 
wytm-iaiiiti praw ąxańsitw7om7y'ch FV./łgki, to nrze- 
ĆWb wA^.fltliozeniie ter, w  połączeniu z aktom <z 
cimla' 5 Uusiupaida, zrozmniaac być musi- jako u- 
enssee państwa polołilei o, czego nic można już 
nicicn: usunąć.

M IC H A Ł  F U 3E K
zarządca lasó w  hr. Reja 

uczestnik pOAvstania z roku 1863

przeżywszy łat 74, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, | 
zasnąi w Panu dnia 26 stycznia 1917 ro­

ku w Krakow.e.
fi W  y pr o ay a d z c 11 i e zwłok z kaplicy na cmen­

tarzu na, miejsce wiecznego spoczynku | 
nastąpi w  niedzielę dnia 28 b. m. o  gouzi- 

nie 3 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana żona 
A rra z z dziećmi zaprasza KreAvnych, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zakład pogrzeboAvy »Coneorilia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

f
J f J L I A  Ł E M O C I I

nauczycielka prywatna

przezywszy lat 66, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 25 stycznia 1917 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w niedzielę dnia 28 b. m, o  godzi­

nie 4 pro południu.

Na ten. smutny obrzęd stroskana siostrze­
nica 7. -synem zaprasza Krewnych, Przyja­

ciół i Znajomych,

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się av poniedziałek dnia 29 b. m. 
o  godzinie 8 rano w kościele 00 . Mrsyooa- 

rzy na Klepaczu.
| Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w Rrakorrie.

P c $ s i § k c w a m « .
Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią 

posługę chrześcijańską ś. p. ojcu memu

S ż t z i p i k t f i  f e i E i i f t ł l s r a a
w szczególności Przewielebnemu Ducirowień- 
stwu śz-ieckiemu i Zakonnemu, 8\viofcncmu 
Prez.dydyUm i W. P. Radnym miasta Krakowa, 
członkom e. k. Pnokuratoryi Państwa, oraz hi- 
cznle zebranej P. T. Publiczności składam głę­

boko odczute podziękowanie. ,
1028 Dr Józct Kaczmarski z rodziną.

O b o k  d w o T c a  o s o b o w e g o

M I N O  L U B I C Z
UL LUBICZ L. 15 

t d  26 d o  29 s t y c z n i a  w  l ą c  ż n i e

h & t t
w  4-aktOA-rym dramacie

SeBf»ae-3*a d la

rfom M l¥ in g
urządził wystawę swych pierwszm zędnych 
wyrobów w hotelu SaSiCiM w Krakonie, 
k/tórą można polecić oaszym. paniom. 

Wystawa obejmuje wytwouu bieliznę damską 
z haftami ręcznono, ręcznie haftowane obrusy 
i serwery, wsasłkiejp rodzą ju roboty dziei gane, 

najaowf zfc m&uele bluzek a t. p.
S Z E F  D O M U  p. C H L A M T A S C I I  
tyliro kilka dni aatrzymuje 6ię w  hotelu 

Saskim, pokój ur 34, w Krefesiie. 
ÓVyskiAvę oglądać niożna między godziną 11 *  

1 ay południe i od 4— 6 wieczór. 
Wystawa ta cieszyła się a>ezędzie wielkmni

pwYorizeiiiem. 978-2

m n n  Szifołff m z m n

ulica Eonerowska L. 6

—  przyjmuje wpisy na drugie półrocze.----

Kurs przygotowawczy do egzaminu pań stu 
(główny przedmiot, teorya. meiodylra, pedtec 

gia i praktyczne łekeye'). 929-

i m m i  -  m m m  ..sE iiscr
ULICA KRU PÓ W KI L. 78.

Pokoje z utrzymaniem lub bez do wyrr; ęcia.
748-6

D^atyita
Dr Tadeusz Easprsycki

ze Lwowa ordynuje obecnie *
— : Wiedeń 1. B., Goiasctmiiagasse 6 •—

(ulica łącząca Siefansplatz i PeŁersplatz).

Krem dc - - 80 naferzy.
Ułatwia trawienie.

rê u« ^ ^ M Ą T T 0łfiE«

« ,B,.SSHUBLE!
JUPEtNSE  NATURAU-łA ALKALICZNA, 

SZCZAW A
***** r  1 II ,  l « -----

Generalny zastępca ra Królestwo Pciskis 
Karci Scńopper, Kraków, u l  Karmelicka 3?.
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j ir a k t jc zn y o ę  t s r' « w  bu ciia itery j 
B T « i  p,. C h ® *a s w « i- e ^ ł  «  W arn ia- 
w i » ,  i  k il kuklaao wota g  nu » z j  D  
l i a  w yk b ita ic e flirm , I  p ia k ly tą  
*  powe-,.®«j tn s iy tu c ji,  p ssakn jo 
js ł ie jk o H r iłb  adjłiawia-daiąi pm ad j 
F.głasłdni® p»A jLr61ow»*& pr.Tj- 
tai ją  )  K o  -ca* i  A- 6 * i o » o n a w »  
w  K r a k o w i*  973 l 3

K o g ą  i t a le J t ić  l e U c y j
lęryk* niemieckiego, Zgłoszeni* pad
t s k c  .a  p rzy jn  * j »  A t b n i « t * t r » c j »  
„N . K s fo n a y 11 964 1 8

i g p f m
prostek t łe id y iiiiiy  d i*  przedstaw ień  
Scenicznych, ia se łe z  i t .*■ poleca 
s » ł  ,J ogn i Bztaeznyeh i i .  K ie s e a S z ,
a j r a k ó w ,  o L  E a r m e U s k a  15 .

509 16 18

P c s s w k K je  p c s a s ly  
ekonom a, podleśn iczego, dutoroy ta r ­
tak j  lnb t. p., o  o rd yn a c ję  zaraz,
m ężczyzn a  Is t  44, b e id t i e t o j . Z g ło ­
szen ia  : G rocholsk i, S trze lce  W i eljfcia, 
p. S zczu row a  6 zO 3 3

I J " ! t » T v n i r ;  |l> j  poszuku j* iekoyj 
f s O L l i i j  t i lu  ż d  i p r z y g n ie *  uje 
p ryw a tn ie  U* egzam inów  wstępnych. 
Z g lło n -n i*  Ust. p r s y jm u e  A d c iia . 
,5 .  R e fo rm y *  pod , P r y w a t a * ; " .  

B9l 1 3

F ra s se s i-z k a
Paryżanka, z p ię tn a m i po lecen iam i, 
» i a k »  posady ua w *i lob  w Z o lo  
pan*:a. Zn ioszen ia  p o i  „P .-cyźan k a* 
p rz y jm ą ,*  A d in la . „N . K e iu rm j" . 

9J9 1 3

Poszukuje si§
nauczycielu  g ry  aa muudobu!®, któ­
ryby n czy l ucznia n »  c ia n d o lia i* . 
Ć w ic zen ia  m ają  aię o d o j » » ć  a 
• tu c zy c ie '* . P ią c i i  ora. Zgłosze- 
■ i*  pod S .  S . 1 2 .3 4 5  p r i.t jm o j > 
Adm in . „N . P o fo ra ,y “ . 6K4 1 3

O

p  s p r z ą t a n a :
Biurko, sza fa , sto lik , łóżko  1 inno 
B ib ie , fu .ro  m ę k i*  i u bran i*. —  
W U d om e łii: a i P io tra  U icS a łow - 
ik icgo  i. 7, I b ,  d rzw i aa  l* w » .  

982 1 a

cp raw uesi na 
w si, * D o  w  obręb ie m aiego  lab  da- 
ts.ęo m iasta, tnoia  być n a * c t  w 
m iejscu  kąp ie low em , pes: ok u je  się 
t «  Kupna lub do wvd<.ierżuw':eTtia 
W ia d om o łć : W an da  W e g rz ru , K ia - 
fci-a, a i. K on arsk iego  L  31, u Ro- 
B.ańskich, 1)6 * l  3

1 l i l i i !  W M M
do kwieciarstwa i szkółek po- 
Bznknje firn a: Et&IS F rsego  
a  K rakow ie. 935 1 4

H etarta, PaaoCbego  S r  18 i 
l a n o .  (w ic ia  w yd a ń *, po 1 a ,  w y ­
syła K s ię g a rn ia  Polaka, K raków , 
S ław k w *k *  3. 998 1 3

I M  21.®  1
ca  h ip o tekę  II-p  kam oaioy. W ia -  
doraoSć -> k a n ce la ry  a i *  D ra  Jnr- 
c iy r s k ie g u  w K ra k ow i* , oM SiCza- 
pb ń sta  1 1 . 934 1 I

M a S a l w a t o r z e
sZonecint, frontowy pt/kó) *
cot, e lek tryką, ofcsiugą <41* 1**^
starazê o możniTZBy (emeryta) za­
raz de wynajęcia* Wiadomość: 
c l A n czy c *  13. I t>. $$0

Fotografie
aa  lagityrciLLye u ssn teczn ia  w  yrze- 
c is^u  24 godz ili Zakład fo ic jr a ? . 
, »s a r ;a “ , Kraków  ci. Ssew ska  2 0 . 
Z d ję c ia  do godz. 7 w ieecót. 802 6 10

Z 8 S A N A  Ł O H A L B .
Esiia. -prz», Wytolis e. Ł  IS2?nl3stBlcTwo

B S & r o  p o ś r e i l s ł i o ^ a

w  kapn ie, łp rzo u a iy , w yd s ie rża w ia - 
niu m a ją tków  zicruskieh i rea iu o ic l, 
za jm u jące się sanaoyą m ajętn ośc i 

z iem .

u Td. Rftewigdors^SsIoija
autor, geom etry  e y w il., leśn ika  
og  za ni iB i zaprz znaw cy eądowega, 
przen ies ień * k i W o *  » ! .  G ołęb ie j 
L 14. de domu przy nl, J. S s »j-  

kklcgo L 1 (r . ł j  K ra p n ie zs j)
7 *7  3 4

IM
p rzygo tow u je  do eszam iu ów  w  za­
kres ie  sz:.ół w yd zia łow ych  i sem i 
a »ry o m , L e k c y *  ew en tu a ln ie  zb io ­
row e. HJ, WslSEB 1. £8 , I I I  p., 
drawś na Iow o. 656 2 3

S 3 e .a ra  fr t l  
je d a * .  i  parokonne są do tp tte d a  
c i* .  K ra k ów , ul. D . 'c g »  1. 34, Pa  
ra f i is k i,  8S9 2 I

L e ś i i i k
z nkońrzoną 6z k »łą  lasową, E e g za ­
minem paustwowym, i  k ilkanaaie- 
letoią prai£tTk»t * e^zaioincm r* 
catm kow ośc ! panstw ow ej. *0 :n a  o* 
m ością prowadzonJB prz^łożeństwa 
obftŁaro dworskiego i nadzoru ĝ s* 
8p« arsrw*, przyjmifl posadę, —
K dw ard , K a s in a  W i« lk a , 699

Kufis DkazflBis
now oczesne, dębowe or/ądzen io  Ja­
da ln i. Z g łoszen ia  pod Ł, S .  przyj- 
tnn je A d a  „N . R e fortn y “ . 898 3

Poszukuje S B i
P iijs®e*fl£a  k «E c e l2 »T,’jt !s -

g c , dobrzn oi ssiłrkjoatiłaega 
2 wadialterja i kełwpon 
rinEcyą Kupiecką i z odo/tą 
praktyką.

Pe^e ilfE astsa  do młyna wal- 
cov-;tgu o 3 wagoiiucń uziea- 
aego prz‘Tóiału.

fshtrarka z niższa 
szkt.łą rtiln.czą lab prakty­
ką rolniczą
Oforty /. o yysanii świadectw 

Bsdsyiać: Zarząd dóbr Czudec, 
p. loco. 846 i  s

H i i t
Polak , w olny od nro -k », z uługo- 
le  ia ą  praktykn w 9 w zorow ych  po- 
ip c ila r  tw ach , znajĄdy s ię  na w sze l­
kich gu łęz ia rb  g i spi ia ra tw a, szuka 
* i  1 k w ie tn ia  p-*^ad« jar.o fiamo- 
istu y zarządca lub po-i k iosunaiem  
w łkścu .ieU , na o r iyu a ry ę , /igłosze- 
*.ia cod „ i.o in ik  130“  p rzy jm a je  
Adm. „S rtefii uiy". 652 3 3

Pd ju
resyjski® ka os e a ę s k ie  śa iegow es i, 
w a lizka  <k rżana, f ia m a ,  s iln a , pa­
raw an d ąży , w yżym aczk a , k a m iszo  
do portyer. U l. 1 ija rek a  11, i p., 
od gada. 12 do 2. 983 1 3

S b p i f p
r ó ż n o  loluaio n a  s k lo p y  
i m  e s z k a n iu  w - lo in a o h  
p r z y  u iioy  G r o d z k ie j  
L 9 i 11.  B iiz s z a  w ia d o ­
m o ś ć  u s tr ó ż a . 976 i 2

dużych, m iedzy n .ta l lodea na 56 
u. i i jeden  na 50 m {3  przedpo­
koi, kneha ia , etc. na 1 piętrz®, W . 
1 'TOÓzka 13 d »  w yn a jęc ia . W iado - 
m o-ć: uL G rod zk * 6 , w  eklepi® p. 
Ha.nleta. 713 6 *

R o l n i k  i  I d n i k
sp rężys ty . ę » e r j . ,  z w yzszem  wy 
karta l., żon., z d łu go le tn ią , wszech- 
struuna prak tyką  w agronom ii orać 
k u itu r it  leśnej, ebeznany z budową 
W>ts!kiejh budynków, rów n ież  z ma- 
Bipuiacyą pUig. parów, i m otor., 
p rzy jm ie  posadę. Ż g .o s ze ą ia ; H’ atu- 
8zk icw iC 2, Smolnik, p. Lu tow isk a . 

70® 5 5

l*"W
B i t ó s M f i l i

b. zdo ln y , rcsctaJ is ta  do robót zło- 
tych, posznkn j* tn ie jso* w  K raso- 
w ie  lub  ca  p row iscy i. Z g łu zzen i*  
p®d "i echnlk-dcnt. p r z y jm u j*  A aa itn . 
_M. R c lo rm y '1. 962 3  3

t «  1*44  t  Ó Ó Ó M  < i * ó W » 4 *

Pnnaotne Kursy pmihf * §
' ' I t Ł

i2§3

M a t s m a t f M
f lo y t i ,  chem ii, w  żak res i*  g i a n j -  
z ra tn ym  u d z a la  ażadstn ik . Z g ia -  
z a e j ia  list. p-jd „A kadein iku p rzy j­
m u j*  A dm in iE tracza  „J i. f t * f « n a y J.

906 Ił 2

ndz|fljje]ą nauki w  zak resie  w szystk ich  egzam in ów  1 rygor, praw n iczych . 
Knray do poszczegó lnych  egzam in ó w  tw orzą  s;ą -ta le  w  tn u rę  sirłun-w . 
Oso is nauka ns żądan '6. — Z a p isa jtc y  się f t i r s y m u ją  w p t y s & i e  
k ^ i ą i k l ,  p - jz a łe z n  sk i-O ty . S s c z e t s ó is to  o i o g « * c l i ł ! e pT.ia d u  t t-o j-  
c k o . t - y a j .  O toobc * « £ { »  u t e  c d c u a i y  d la  l a t r « l * K d u  i  s t t p o r s r b .
z ram ien ia  K . L  i ł .

Z g łoszen ia  od 3— 5 po po łndn ia , 775 2  4

t lm lm lir i  K u c !ia m 9h
K r a k ó w  L o r s f a i s ^ a  K  £ , I  p *

M a s z y n i s t a
la t  SÓ, pr'jvr»(j*ący  p ługi m etorow® 
i paruite.ry parow e oraz w eze lk ir  
ia * * s y * j  w  z »k r c »  ro ln ic tw a  w ca »-
d?.ąr6, i siir BI p .»«dę dobrowol EŚ»
o*  1 la te g *  1917. Zooliiu śn  w y k r i*  
św tadeotw * 1 7 - lttu it j 50 ody c p. 
br. T a rn ow sk iego  w C horze low ie . — 
Z g łoszen ia  M aszynista, C hrząstów , 
p. Chorzelów . fi 6 o 5

O f e r u j ę
es en c ję  w in n ego  octn w flnszkarh . 
C ta a  o m is tk o w a ca  Z ap y ta n ia  pud 
adresem : A d o lf F o l i i ,  A n d ry c h ó w  

139 6 6

tej n  ta a  fciowEjs
dt' ćpała  iu# Ba w yrób ze . w t-a- 
łeści lub częściow a d i  OBrzedasia 
W iadom ość: N aboi, nL  S ta row U In * 
i  42, I I  p. 924 3 3

F f a t i e s z J y  f o r t e p i a n y :
fkjk 9 (8 **
k iith iiw

■ "t t j-^ a - ip ie rw s z a  k on ces jon ow an a  p rzez  o. k. Hataiestniccw®

W ęższa sza sta  ferela 1 szyrib
*J«Słj«£-£V J S ia l3 le ls 4 « ; l® J

a l i s a  ś w .  s l r z f  ź a  V

o łtr ie r *  dn ia  1 ln te g o  d la  psft i  p an ion et, szyć śm ie jących , po znU onaj 

cen i*  1-m iesięr.zny k a i-3  k r o j t ł ,  d la n i*am ie jąoych  t a ł  ł i j ć ,  6-mto- 

B:ęcztiy ń « r a  k r c j a  i  s z j b l a .  Z g foeten i®  t  wpisy p rzy jm u j*  się « » -  

dm  u «ie , od godz. 9 la n o  d® 13 i  *d  3 po p a łu d ż i*  do 6. 901 1 2

! _  l :  j ;  '

rcitrezPDłowany 03obiścił)
przek szefu (ioma —  paoa V> i. s ł ii ł  liw liM
aajłiprzftjłciai pro-i SzanownjTch Pati w Krakowie 

i o k o l i c y ,  oraz Szaa. klientów o odwifdzeoie go

S e fistslu M im , polD] 34 a KrsKssile

i

.d * ek ładn  fo rt. H e l ł a r  B m olarsk iei. 
s l. W o lsk a  7. '  £ »1  2 3

w  c e lu  obejrzenia (bez obowiązku kupna) modflli naj­
lepszej ć& m sh U i' fctfcUsRj, btuccfe, najłe -azycb 
robót rijcznyclt i Ł. et. —  Dostarcza si-j również ’j r y »  

p ra i*5 ślub&ych. 97«

Godziny przyjąć od 11— 1 i od 4— 6 wiecz.

S t a r o ż y t n o ś c i
kupu ją i sprzadejo ks ę g a rn i*  k *- 
i-t'.icta u ra M iłkow skiego, ul. F l*ry -
atiska I. 1. u i  2o ao

Trociny drzewna
fprzedaje Zarząd wodociągu 
iniejs iego. Kraków, D ł  XII. 
nl. Senatorska 1. 200 11 12

M *  asateiaa
w yd a ja  sm aczae i tan ie  ob iady. —  
£ła«kowsLii M. 403 g 10

ł ry i

ts/ a s j l ' ń k ł i

,J f - s y U t :

A i s ? | i e i s k ' l  

F  p u  f s c t i s s k !  

N i e m i e c k i  I t d .

D w sątn t, Kon w ersacya G ra­
m atyka  Kere>-pcaJ»:Ei..yv 
L i  ta ra 1 u r *  i k u y o  osoS u* 
i zuioruwa od 5 keraa  

oaie*ięcBBie.

I n s t y t u t  t\ n s a n a
u i .  L z e w s k a  4 7 .

107 9 0

PoszQfes|e się
k ie row n ik a  do wyronn dachówki 
Iren i c e .ły . Posa-ła do ob jęc iu  *a- 
r;-.*. Z g  i s ie n ią :  Kam iensói, Sip. 
niawa, koło Jarosław ia, 693 3 3

ii i p p  m
loka l sk lepow y, odpow iedn i na  re­
s ta u ra c ję  lub kino. prytj bL  Ilra- 
ck .e j I 6. W iadiim ośó u stróża.

705 6 6

3 fflsszpy fia pisania
u żyw tw e, le c i  w  tu p e la .e  uobr; m 
stante do pp -iedau ia  w K s ięga rn i 
k 8 to 'ick ie i D ra M itkow sk ie^o  w Kra- 
kow in fF lo rya ćsk a  1). 572 3 5

fjlll&SZO"B03 iSd) tabliCzeli 
irycL 32 K. 

łC 2 0 _  I 8 - b  t a o L  { jn ln s z o - ^ y c L
60

SP js a i j  e s ik ó w  s u r o g a t n  b s w y
i '* K

1 L- rna sa pobrań e u  W ysy łk a  
środków  żyw ności

R r te e r , Es?n:
E rz ia . * r l e * f i c i ł # t ? .  2 2 .

P rz e w jb o rn a . de lika tn a

p iis śnią knoi
1 2  H , I-a  a p ec ia ln e  ss iam t, m peł- 
Hie św ie ży  tow a r K 10‘5U, kie:ba- 
la  krakow ska, jakość r.eż zarzutn  
K  IH ’20 za k ilo gra m . W y s i łk i  pró- 
bn «, u a jm u ie j 1 0 -k ilow a  pocztą , z 
dodatk iem  3 K  za p >rto 1 opako- 
w Boie każde j p r z e tr ł. i W iL e lu  
Trtj3 lc r . fr  aa, Sarlin 33P, 957

4og 6  0

200 msrgóiru
1.2 k im  od K rakow a , m a ją tek  1  k la­
sy, bu dynk i dobro. Ceua EóO.dOO K, 
d tn g  Só.tKtO K, sp rzeda  zaraz b iu ­
ro J . Ilopsk iego , ul S ie w s k a  1 . 5 . 

588 6 5

m m *

• 8$ I ł  
1  l i
l i !

__
Patent 

zgłoszony 

P rew n ia  
chran len*.

a s a s a a t E S S - ’ 2aaS SBSasaKBSSB&SBaSSB^

fn tro  n ied źw ia d k i, fo te l r c z - ią g a c y , ni aury ua do szycia  k ry ta  1 n o tr i 
p ierścionk i zaręczynow a , po u iskich cenach do sprzedan ia  w

Hall Li€9ta£9!afiJ» Palaa Spiski.
959 1 8

Ii p i i i a  b M m , l i  ł, Im M  i ® I a
dużym , p iękn ia  u rządzonym , bram ? w ja zd ow ą , dużą B tsjn ią (k a m ien ie j 
now ocześn ie urządzona : ła z ien k i, k io z e iy ) pod korzystnem i warunkam i, 
' {  OBzstia w prost od rc flek ta n tó w  p iz y jm u j*  pod 2 S 3  A d Ł m  stracT i 

„iN. R e fo rm y “ D oskonała  m ie jsce  d la  lekarza . 9 3 3  1  ?

^ E r
i instaluje elekt?,,
{© io lsa y  i wszystko w żn- 
kresie sŚekfcpyfdŁ rufynowanj 

i J S z i W s s j K F j i i f e i i ^ k  
T  A rm ptys , Kraków. Zjbli- 
kiewicza 15. 8j j  3 s

iS 11
poszukuję do w-,-najęcia ad k w ie  
tuta. System  pokoi kor; tsrzaw y. -  
Z g ło s zen ia , nl. W arszaw Bka 4, I I  p. 

993 3 3

K a r e t k a

W?1 $2122 stefesekg
d la  w y  so hi eg o  stadeu ta. Zgłas**- 
n ia puu n . S . p rzy jm u je  A d iu in isw  
„N . R e fo rm y “ . 997 1 8

S ł l t u j p i ©  
dom parto r iw y w A  ir lk im  Krako< 
w » ,  przy  jed n e j a g łó w n ie js iy ch  
u lic, ow en tu a la te  w  Podgórzu . Po ­
średn ictw o n iedopuszcza lne. Z g . » -  
ie n ia  pod A .  Z  1 9  p rzT jm n jł 

Adm in. ,N .  Refc-rm y". 974 l i

lOb.łJOS k «ro n  
w łożę do spółki ino in teresu  » o l l  
duego. Jeetem  en erg  , chrot., mam 
stosunki. Z g łoszen ia  lis t. pmi 
p rzy jm u j*  A dm in . „N , R e fo rm y* 

965 1 5

do sprzedan ia. 
Jarcśłan

D w ór Głętiuke, 
93 * 3 3

ad

zam ie jscow y potrzebnT do handlu 
pod fiiU ir  fti*zyżańskS I HsDcsa 
(ó iw n ie j  W . Bochnak ). K ra k ów , nl. 
S zp ita ln a  25. Dul fi 3

O f ic e r
z ic b ą  poszukuje c zys tego  pokoju 
um ebk iw anega , z opalem  i  osw ie 
tlen ien i od 15 lu tego. Z g ło s zen ia

pod m em  warunli
b u służąoyęo* 
N . R e fo rm y*.

pod
p rzv jin u ie  A dn ila . 

881 3 »

ow n ia  żopynie mctaleni powierzchnię puóftszety i brie^i 
S  rawiR, źf> słare i nowe obuwie, c i j  t o  z  p o d e s z w ą  za  

gkóry pnuisrtuwej, łuszczonej, sztucznej, kawałkowanej 
lub drewnianą, jost kilka miesięcy diużaj zdatne <0 
użycia Podwyżka ciężaru bardzo mał*. W bardzo łf.tirj 
sposób każ ly może j - r z y m o  ować. Odpadanie lub oblu- 
zni uie nie może się zuarzyć. C h ó d  elastyczny i przy­
jemny nawet po fcaidzo uciążliwym gruncie.

Kl2ceeitlony $3 żołnierzy: ntetsffifis to

aa-w «, AraeryStańsUlo I«a ogr,
crzEtłsPRia blora-uro, Ce^Triti-s 
d la  l i i  . i c  E u .L .? irL ->  i  f i r d  

l e . t i - a  P a łB k S a -jo .

Sf&HSB, Fi«ysnsHfl 28

s s c s l 1 r ł s łs ę j * *  ł t y y . t Ł ;  - *4 ? m  S scęsęT ?

puiillttiłyui f ui& lliip
K sżd a  p rób * p row adz i do s ta łego  u żyw an i* .

C e u a  z a  tC O  p s r  a  S S3 - - .  » « * « *  P r 6 !s ^ K  22 3 ®.
Gd5 :rzcd&wcy I zcntciticy pus-ikfwinl. - 833

l W M  iu n n y  M m  ń  p < i i s s # l p ^ i M j p ^ f ^ 8 ś a  l  FusdrlcMr. 2

1-2 p o l§ | fronfocE
um eblow ., > c-Icktr., e r .  t  fo rlep  , 
dc w yn a jęc iu . T a m ża  do sprzedam * 
krótk i, L.uło używ any, cza rcy  fo r ­
tepian. Ul. Bcnorowska 6, parter, 
ia  prawo. 9.-3 3 3

R S e M e
z syp ia ln i do w yn a jęc ia , kredea* 
kuch. B lffih  3, I  p., o ficyna , dosor- 
< a w skaże 9 4 9

o tu iib j mdiKlSW-iCZ
la t 15, rodem  z Dębicy, zeekoo się 
zg łos ić  w e w łasnym  in ie re s i»  »  De­
partam encie O rgan iza cy jn ym  N. K. 
N ., u brata  F e lik sa . 953 2 3

Eprzsf aui uamlaatsę, •
tan io , p n y  n.«j^.(ów. u lic t , 2 tram ­
w a je , 10-ta od p laa t, 4 sk lepy, 7 
m ieszkań g  ,z i e ie s tr ., k lo ze ty . -  
Zajłosjen ia  pod „Ł a ta  p rzy jm u .*  
Adm in . „N . R efu rtuy*. 984 1 6

P ierw szo rzęd n y  m agazyn  kon fek­
c j i  dam sk ie j w  K ra k ow ie , poszu ka j!

liiteiWsiH
do o k sp e d ic y i i panny do p rzy u ;*-  
rzunia, oraz zd o ln - j, saniodzieiaK j 
t ie row u ic zK i z  dz ie łu  suk ea. W śł- 
dom 'iś«i pod „Dogodne w arunai* 
uclziola B iuro S ta itera , G o łęb ia  2  

988 1 3

Do sprzedania
fu tro dam sk ie opesy, ubrania Ł y ­
sk ie '!ov,®, 9 czapki perBki*. 2 »  
rzu tk i m ęskie, ko fu ierz  m ęski, *y l- 
sk inow y, p e leryny , srar9 fu tro  m *- 
ok ie za 50 K , portyary now e na 3 
okna, 3 pary now ych bucików  N * 
3ii— 40, 1 m ęskich N r  40, la k ie rk i 
i w ie le  innych  rzeczy . Z w ie r zy n :*  
cka 15, part* r, na prawo. 987 1 i

Blizto flra ltow a posznkuje kupna

ccftiiW
lu t inne j f a i r y l i i  c e r a m .  *  ła­
dę nr. domem  m ieszka nyta. Dakła- 
d n ł o ferty  proszę pod ad .csem : lal, 
iu w a is k i, Poznań-Rouen, G logau e ł- 
«t r  74. 658

ka to liczkę , p.sząoą b ieg le  ua * t -  
sz frrte  p rzy jm ie  zaraz k a n c e la r ;*  
ad w. D r a M u s s i ia ,  K a rm e lick a  16 

803 2 2

*
m l

FeŁ I4SS. 145 6 o |

(T łu a i i  o z en ie ).

4

♦  

0

♦

# Jt
m .H tsp f

w  K ra k ow ie , z dop ła tą  n tew ic-IU sj 
go tów k i. ż g ło s ż ® i ’ a 7 dok łaanrm i 
w arunkam i pud S . p rzy im u je  
A dm in . „N . R e fo rm y * . 8 99  3  3

S p r z e d a m
k ilk a  obrazów  oryg in a ln ych  znanych  
m ala rzy  polskich, ja k  rów n ież  k il­
kanaście an tycznych  p rzedm io tów  
O glądać m -iina : K ra k ów , u ( . .L u ­
bicz 1. 3, I  p. 793 4 10

,1IB S

Eo sprzetfanla
ęra-r.ofon z ''łyTom i. Od godz. 10 do 
4 po południu. U L  św . G ertru d y  2, 
parter, na  lew o. 601 3  3

Ogłoszenie.
Wtł środą oma 31 stv- 

cz id a  18l7 odbędzie 8itj w 
c. k. Btacj. ogierów państwo 
wch Nr 2 w Krakowie, ul 
Mogilska (końcowa stacya ko- 
l»  elektrycznej linii 5 )  sprze­

daż w drodze licjtacyi niżej 
wyTOLimonych ogierów naj­
więcej dającemu z& natych­
miastową zajłatą, a m. idzie 
ua sp;zed ż :

G. łi. Nr 1S5 „Airtoniu**, 
gniady, 22 lala mający, 169 
ca wysoki;

G. B. Nr 354 „Nonius", gnia- 
dy, 25 lat mający, 165 cm 
wysoki;

Q Q. Nr 432 „Przedświt", 
gniady, 19 lat mający, 169 
cm wysoki.
Początek licytacji o godz. 

10 rauo. 9o8 2 a
Handlarze koni wyłączeni

Eo£><enda c. k  S !acyi 

Nr 2 w «ira*t-57i»ia.

♦

0

0

0

♦

O

#

a s p  p o d s t a w i e  

c a n q ; z a  r o k  1 9  J 6

u c h w a ł y  E a d y  g e n e r a l n e j  b ę d z i e  w y p ł s -  

d u l s z a  z a l i c z s a  n a  d y w i d e n d y  w  k w o c i e

siu kor
z ? -

W 6

♦

❖

♦

O

o d  k a ż d e j  a k c y i .

W v p i a t a  n a s t ą p i  p o c z ą w s z y  o d  3  I n t e g o  b .  r .  w  

k l a d a c b  g l ó w n y e b  w  W ie d n H i  i W  P u d a p 8 S Z 0 ie ,  o r a z  

w s z y s t k i c h  f i l i a c h  B a n k u  a u s t r y a r . k o - w ę g i e r s k i e g o  z a  p r z e d -  

i o ź e n i e m  p r a w e j ,  p r z y  o b r a m o w a n i u  o d c i ę t e j  c z ę ś c i  7 5 ***  

k u p o n u  d y w i d e n d o w e g o .

L e w y  o d c i n e k  7 5 ^ °  k u p o n u  d y w i d e n d o w e g o  m a  p o ­

z o s t a ć  p r z y  a r k u s z u  k u p o n o w y m  i  s ł u ż y ć  d o  p o d j ę c i a  p r z y ­

p a d a j ą c e j  e w e n t u a l n i e  p ó ź n i e j  d o  w y p l a t j  r e s z t y  d y w i d e n d y  

z a  r o k  1 9 1 6 .

W  W i e d n i u ,  d n i a  1 8  s t y c z n i a  1 9 1 7 .

BANK AUSTRYACKO-WĘGiERSKl.
P o p t ? v i o s  ,

-sV 3i« Vę4 gubernator. *>'»

generalny radca.
S o h i m i  d i

gencrainy sekijtara,

(Przedruk nie będzie ptscony).

O

O

♦

< >

❖

< 0 -

o

o
0

w Wilku nud Siincm
przyjmie od 1 m a r c a  b. r. 
1 r u t y n o w a n e g o  j2 0 S E 3 C Q lk «  

b a B d lo w r S i
i p r e b t fh a a ia  (tiu g  handl.

Zgłoszenia /. odpisami świa­
dectw do Zarządu Towarzy­
stwa do dnia 15 lutego b. r. 

969 2 3

E fy tf-Ió  za .s tQ fj5 i|ą ® y
p F o s a e k  „ S E ^ “

w ysy ła  ra  pobraniem  lub po aaaa- 
Efa.iiu na ieży tości O. G r.b eu ste iu  
a rtyku ły  chfe a., P ra ga -S m lch ow . W  
paczkach po {/, 170 K . Łużno
5 -k g  pak ie ty  184 K . P róbne poczto­
w e pak ie ty , w łą czn ie  z łp ak ow a  
jliem , 9 K  z P ra g i lub W iedn ia . 
I ' r * j  zam ów ien iach  począw  zy  od 
500 k g  osob liw e o fe r ty . *847 4 10

U żyw aną garderobę męską, damska 
i obuw ie. P roszę  zaw iad om ić  kore­
spondentką. D obrow olsk i, M a zow ie ­
cka 1. 81. 620 0  10

LIł. Paten!
N r  41.689

n ow y, cudowny w yn a la zek  d is  c ie r ­
piących

N ow o  w yn a le z ion y  pasek ru p tu iow y, 
bardzo JoLki, d la  na jw iększ^ jjo  w y  
padku bez sp ręż ) ny lub et eta la , 
nosi s. bez bólu i rad yka ln ib  p r * j-  

trzym u je  przepuk linę.
O flpow :#dż *  do łączen iem  m arki 

odw rotną  pocztą. M. K an torow ie* 
i następca), K raków , ul. D ie t lo w ik a  
L  46, I I  p. D la  pan nsłu^a daranka.

641 2  A

l i i i  i!i
srebro, zęby  sztuczne, kam ien ie  w a r­
tośc iow e i an tyk i. P łacę  na jw yższo  
ceny. Zop-arm istr* W Jfc lctu r, l»J . 
S h i w U o w s I . a  I G ,  obok tnafeuji 
zynu  broni. 355 9 10

P o i r a e U n  z a r a z
mfrideg-o pom ocn ik i og iod n ic zego  4* 
W ielkich Crog W hkt porządny i 40 
kor. m ies ięczn ie , m ieszk aa1* .  Oft-ł, 
św ia tło . A dresow ać: Zarząd  og ro ­
dów w W i i lk i i  h Drogaofc. 970 ii 3

a f iU s w
w w ieeszy in  i  *m - do dziec i. R o ­
szen ia : M ajerska , M szan* L o la ®  

808 ? 3

Perszeran , je s t  do sprzedania. TTIse 
doinosć: K . Ż ó łkow sk i, u lica  D i*- 
tiow ska  30. 965 3 8

koni SŚŁayaSi poszuk iw ana do w y. 
na jęc ia  (Izietir.ię . — Z g ło s zen ia  p e i 
„ S i a . a  z a i ą c i e <, prsyja-.ujn A lm .  
.N . R e io i 'u y “ . 937 2 3

Od 1 lutego
potrzebna in te lig en tn a  panienka d« 
d w o jga  d z iec i 9- i  4'1/ .-le tn iej® . 
Zna jtm aść k ra w ieczy zn y  w y n a g i  
i i .  Z g łos ifcc ia : c l. J łr u *  6, l i  p. 

967 2 3

K a p i ę
k ilk a  m orgów  d o b rtj g loby s bu 
d y rk a m i lub bez. Z g łoszen ia  pad 
S S 3  p rzy jm u je  A d m in is tra cy *  „N  
iS o fe r ir y * . 9 *8  2 2

Ju liusza  Kossaka, M ichałow sk iego. 
W ysp ia ń sk ic g r, S tan is ław sk iego  
Ik itk ie w ic za  i innych  w yb :tn yeb  
zm arłych  m ą d r z y  polskich. O ferty  
z podaniem  dokładnego opisu i r r z j -  
stęDnej ceny pod „S ztu ka  polskc* 
p rzy jm u je  A dm in . „N . R c lo rm y*, 

814 3 3

R a d l s i j  iw y m  Odbiorcem , by p*. 
rob ili caw ezsaa  u p s i ;  tow arów  
p .ocisnnycb . Jest to dz is ia j n, i -  
aoscią, i *  »•  t o - » r y  B a  s ię Aa 
kk.ttt. A l *  i ta n *  poU w s długą, 
w ięe caem prędzej ta ią d a ć  pfrtbeA. 
Szcza jfó lm * sa leean ij sam ów ić: 

kw m. resrtek  ze firów , barcha­
nów  sayfonów , n ieb iesk iego  d ra n i 
i  t. d., 9— 8 m. dm gich , 75 K.

30 n . B tjfonn , dobrego. t rw a ł* g i 
tpw arn, ra d a ją c s g *  l i ę  a w sze lk i 
b ie lizn ę, 80 K .

30 m. na jlepszego  b ia łego  adam * 
szku a lza ck iego  na p o -ry c i*  ł ó ś ł )  
CO cm. szeroko ic i, 90 K .

3 kołdry i  w e łn ian ego  a tła s *  
ICO K .

30 m. e łegn n ek ie j fla n e li na a i 
m ow ą b ie lizn ę  daraską i inęzką  
80 K . 136 13 3
& r a c i£  K r e j c c r ,  t k a ' i i »  w yrarAw  
lm an yoŁ  i B aw ou > ian ych O rbrtt£ k to

Z drukarai Literackiei w Krakowie, ulica Jaciellońska L. 10v Rządca drukarni L. K. Górski,


